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Jak z Wiednia donoszą, obrady w mini­
sterstwie sprawiedliwości nad ważnem przedło­
żeniem, dotyczącem ustnego postępywania wp r o -  
c e s a c h  s u m a r y c z n y c h  do kwoty 500 xłr., 
muszą * być na dłuższy czas przerwane z powodu 
ciężkiej choroby szefa sekcyjnego Steinbacha.

W sejmie czeskim przedłożyła komisja spra­
wozdanie z prejektem ustawy o używaniu o b u  
j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  w urzędach autono­
micznych.

Zagorzały m ł o d o s ł o  w i e n i e c ,  profesor 
teologii G r e g o r i e ,  złożył mandat sejmowy.

Węgierska Izba posłów przyjęła znaczną 
większością u g o d ę  f i n a n s o w ą  z Kr o  a c j ą. 
Prezes ministrów odparł zarzuty, jakoby rząd 
nic nie uczynił dla Bjeki, i udowadniał, że pole­
pszenie stanu rzeszy w Kroacji z każdym dniem 
postępuje.

W komisji budżetowej oświadczył minister 
skarbu, że nieprawdziwem jest twierdzenie, ja­
koby dowożono z G a l i c j i  do Wegier znaczną 
ilość s p i r y t u s u .

Z P o z n a n i a  donoszą: Liczba dóbr pol­
skich, przechodzących w ręce komisji koloniza- 
cyjnej, wzmaga się niestety ciągle. Ostatniemi 
czasy komisja uczyniła znowu kilka dotkliwych 
wyłomów w posiadłości polskiej w powiecie gnie­
źnieńskim. W samem Gnieźnie żywioł niemiecki 
wzrósł niezmiernie w dwóch ostatnich latach. 
Pewstał nawet tam już projekt wybudowania 
stałego teatru niemieckiego.

W roku 1888 emigrowało z Wielkopolski 
12 484 osób. czyli 7 prc. ludności, z Prus Za­
chodnich 12.616 czyli 9 prc., prawie samych ka­
tolików, czyli połowa naturalnego przyrostu przez 
urodiiny. Gdy eię samych katolików weźmie 
w rachubę, to z Księatwa wyjechało 11 osób na 
tysiąc, z Prus Zaeh. 18 na tysiąc.

Dcisiaj ma hr. H. B i i m a r k przybyć do 
P e s z t u ,  zkąd uda się de Gódollo dla złożenia 
cesarzowi auetrjackiomu eprawozdania, naatępnie 
konferować będzie z Tiszą, a wreszcie albo Har- 
bert Bismark przyjadzie do Wiednia dla widze­
nia się z Ealnokim, albe Kalnoky uda się do 
Gódóiló. Z ministrami Tiszą i Baroazem będzie 
hr. Bismark omawiać kwcstje handlowe.

Ks. Bismark otrzymał następujący telegram 
z K o n s t a n t y n o p o l a  #d eeearta W ilhelma: 
„Odjeżdżając, donoszę W. ka. Mości, iż pobyt 
mój tutaj wypadł ku najwyższemu memu za­
dowoleniu

udali się napastnicy przed pałac poselstwa i tam 
dopuszczali się gwałtów.

Donoszą z B u k a r e s z t u :  Prezydent mi­
nistrów zażądał od króla dekretu rozwiązującego 
parlament. Król oświadczył, że potrzebuje czasu 
do namysłu, zanim zgodzi się na ten ostateczny 
środek. Possł rosyjski C h i t r o w o znów roz­
szerzył swe intrygi i agitacje i sprowadził Ben- 
derewa, będącego na żołdzie rosyjskim agitatora 
bułgarskiego.

Jak z B e l g r a d u  donoszą, niespodziewa­
na zuptłnio urzędowa wiadomość, przesłana przez 
Milana, że przybędzie do Serbii, wywarła niepo­
kojąca wrażenie. Opowiadają, że przybywa celem 
żądania wydalania z kraju królowej Natalii. Ra­
da ministerjalna zbierała się wczoraj trzy razy 
na narady. Z innej strony donoszą, że podobno 
udało się rejentom nakłonić Natalię do przyjęcia 
układu, który potwierdzić ma Milan.

„Ajincja Belgradzka" zawiadamia, te ni«- 
prawdziwem jest doniesienie Politische Gorre- 
spondenz z Sofii, jakoby policja serbska napasto­
wała szambelaua ks. Ferdynanda, p. Bourboulo- 
na, i jakoby skutkiem tego ks. Ferdynand pole­
cił bułgarskiemu ajentowi dyplomatycznemu w 
Belgradzie, aby oświadczył rządowi serbskiemu, 
iż książę czyni go odpowiedzialnym za wszystko, 
coby niemiłego mogło go spotkać na ziemi serb­
skiej. Ajent bułgarski douióeł tylko, jak to jest 
zwyczajem, o przejeździ© ks. Ferdynanda, a rząd 
serbski poczynił zwykłe przy przejeździć dystyn­
gowanych osób zarządzenia.

■ w

Z sejmu czeskiego.
W rozprawie nad wniesionym przez mło- 

doczecfców a d r e s e m  d o  k o r o n y  przema­
wiali wczoraj tylko Rieger, Juliusz Gregr, Ed­
ward Gregr i ks Karol Schwarzeaberg. Pier­
wszy zabrał głos dr. R i % g e r. Z tego, że ko­
misja wnosi* przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem Gregra, nie wynika bynajmniej, 
aby sejm przechodził do porządku dziennego 
nad kwestją czeskiego prawa państwowego. Pro­
jekt Gregra nie jest uiczem innem, jak wyzna­
niem wiary Gregra (Głosy: młodoezechów 1 ca­
łego stronnictwa!) Niechaj i tak będzie, więc 
całego stronnictwa. Lecz depóki wyznanie wiary 
nie zostanie zaakceptowane przez cały sejm, 
nikt nie może m i nadawać takiego znaczenia 
jak te, które mu nadaję Narodni Listy, wma­
wiając w naród czeski, że wniosek komisji jest

Suftan i cała" ludność bez rój;*icy j przejściem do porządku dziennego nad kwestją
Izitj uprzej

my sposób zamanifestować mi sifoją sympatję.
stanu i wyznania starali się w najtordziej uprzej-i czeskiego prawa państwowego. Takie twierdze-

! nie jest kuglarstwem, oszustwem! (głosy na ła- 
| wach młodoezechów: to grubiaństwol) A jednak 

W r i i c h ł t a g a  niemi.ekim .koń.iono i pawtaream -  wołał E i.g .r  dalej - - po.tępo- 
wciaraj m p raw e  nad now, u .taw , pra.eiw .o- ( * « ! .•  *■*» J « t  •M ostw w , łudzeniem, hipo- 
•jaliatdin, pocnm przekazano proj.kt tej u s ta - j ŁrJ zJ% 1 fałszerstwem 1 
wy komisji, złożonej z 28 członków. Za projek-} Nader ważne przyczyny, jak stosunek nasz
tem przemawiał narodowy liberał Kttllemauu, do Niemiec. do Węgrów i do Niemców czeskich, 
przeciw niej Deeken, członek centrum, i Bebel. zmuszają nas do pozostawienia nateraz tej kwe- 
Ten ostatni w dwugedziinej mowie przedstawiał «tji w spokoju. Cesarz ożywiony jest najlepsze- 
itra u n y  obraz działalności ustawy o socjalistach mi chęciami, ale nawet monarchowie muszą się 
w Saksonii. i stosować do okoliczności.

W imieniu Koła polskiego przemawiał K o-1 Omawiając następnie samą kwestję cze-
ś e i • 1 • k i przeciw ustawie, oświadczając, że : skiego pra»a państwowego, zaznaczył Rieger, te
między Polakami niema prawie socjalistów, i Po- * stosunek monarchy do narodu czeskiego jest
lacy uważają ich za chorych, którjch należy po-1 unormowany w ten sposób, iż nikt trzeci nic
raczyć rodzinie. j potrzebuje się tu mieszać, jak długo nie są nim

W Berlinie edbjło się na wielkiej sali bro- naruszone prawa trzeciego, a tylko dynastja stoi 
waru TiYoli zebranie soejalnych demokratów, j z Czechami w prawno-państwowym stosunku, tak,

WPostanowiono w II. okręgu wyborczym, w któ- iż w razie jej wymarcia krajowi będzie znowu 
wolno wybrać sobie krśla. Czechy były zawszerym z urny wyborczej wychodził dotąd wolno- ,

myślny posał profecor dr. Virchow, postawić ja- t wolne i stały samodzielnie nawet w stosunku do 
ko kandydata socjalistycznego introligatora J  a- byłej Rzeszy niemieckiej, król czeski nie był ni-
n i a z e w s k i e g o .

Kreuntg. upatruje w tem zwycięztwo „ra­
dykalnego kierunku" wśród robotników berliń 
*kieh. Według togo dziennika zwolennicy da-

gdy wazatem tego państwa. Dlatego też czeskie 
prawo państwowe stoi na przeszkodzie wszelkim 
możliwym w przyszłości planom zlania Austrji 
z Niemcami. Król zaprzysiągł bowiem, że z kró-

zVniej-iych przywódców S ngera, Bebla i Lieb- j lestwa Czech ntem oże być wyłączony ani kawa 
u  knechta stracili wiele z dawniejszego wpływu ' l ‘ł ‘ —— «■lek ziemi, a więc nawet ani taki, na którym 

M  rueh ło e ja littje in T  w B .rlin le ; ioejłlm  d « -1 mówi* po nieniecku. N trodowoid zaś czeska
mokraci tamtejsi zaczynają zajmować więcej w y - i jest i była symbolom, który wszyscy czczą
tywające stanowisko wbrew obowiązującej u s ta - ! (Oklaeki ze strony staroczochów) 
wie, zwłeezcia od czasu, kiedy stał się wiado- J-
mym projekt nowej ustawy. Na zebraniu prztd- 

^wyborciem było przeszło 4000 robotników i
wszystkiemi głosami przeciw jednemu tylko zgo­
dzono tię na kandydaturę Janiszewskiego. Mó­
wione wprawdzie na zebraniu, że p. Janiazewiki 
nie jest mówcą, a nawet że zdrowie jego i umyeł 
przez 6-lftnie odsiadywanie w więzieniu nieco 

‘ucierpiały; obawiano się, że stanie się w ten 
■posób krzywda dotychczasowemu kandydatowi 
socjalistycznemu, radnemu miejskiemu Tutzauę- 
rowi, uważaao postawienie kandydatury Jani­
szewskiego do pewuego stopnia za błąd takty­
czny, gdyż wielu wyborców, którzyby głos od­
dali na Tutzauera lub Singera, wahać się będzie 
oddać go na Polaka i radykaluego socjalistę J a ­
niszewskiego. Mimo to przyjęto tę kandydaturę 
w uznaniu jego zasług około rozwoju socjalnej 
demokraeji.

Dnia 11- ton* odbędzie się w P a r y ż u  ze­
branie posłów republikańskich, celem naradzenia 
się nad wyborem przyszłego prazydjum Izby. 
Z narady tej wykluczeni zostali tylko bulanżyści.

Wielką senzację wywarło oświadczenie magr. 
O a e t e l l a n e  w Gaulois, i ’e wszelkie dalsze 
usiłowania, aby Orleanów przywrócić na tron 
Francji, są śmiesznością.

protestuje książę przeeiw podziałowi kraju i 
oświadcza, że tylko przy silnem trzymaniu się 
prawno-państwowych form możliwem jest przywró­
cenie pokoju wewnątrz kraju.

Na tem rozprawę przerwano, odraczająo 
ciąg dalszy jej do dzisiaj.

Sprawa indemnizacyjna.
Minister skarbu, w ciągu ostatniej dys­

kusji budżetowej w Radzie państwa, dał sta­
nowcze przyrzeczenie zajęcia się uregulowa­
niem galicyjskiej sprawy indemnizacyjnej — 
namiestnik zaś w mowie swej powitalnej 

rozpoczęciem b. sesji sejmowej zachęcał 
posłów, aby „stanowczo i dobitnie" ponowili 
rezolucję sejmową z r. 1882, zmierzającą do 
ostatecznego załatwienia tej — jak ją  Gro­
cholski nazywał — „nieszczęsnej sprawy in­
demnizacyjnej

Enuncjacje, wychodząee z tak ważnych 
stanowisk urzędowych, nakazują nam wie­
rzyć, że rząd czuje się dość silnym, ażeby o 
ile możności najkorzystniejszą dla Galicji u- 
godę w Radzie państwa przeprowadzić; spo­
dziewać się również należy, że i delegacja 
polska całą wagą swego stanowiska sprawę 
w prawicy Izby posłów poprzeć zdoła. Z tego 
też stanowiska wychodząc, mniemamy, że nie 
będzie to czczą demonstracją, lecz krokiem 
praktycznym, mającym wszelkie rękojmie po­
wodzenia, jeżeli sejm, uchwalając budżet fun­
duszów indemnizacyjuych, ponowi rezolucję, 
podobną do owej, która w r. 1882 przez 
sejm — niestety bezskutecznie — uchwalo­
ną była.

Przypominamy wszakże, że i w r. 1882 
proponowana przez Grocholskiego rezolucja 
mięła swych przeciwników, którzy twierdzili, 
że projekt ugody zwala na Galicję ciężar zbyt 
wielki. Od tego czasu minęło już lat siedm 

znaczna część kapitału indemnizaeyjnego 
została w zwykłych warunkach spłaconą -— 
do chwili zupełnego umorzenia obligacyj li­
czymy już tylko lat ośm, a więc także krót­
szy termin mamy przed sobą. Okoliczności te 
wpłynąć więc muszą nietyłko na odmienne ze­
stawienie cyfr w ugodzie, ale nadto — obok 
umorzenia pretensji za przeszłość —  na takie 
rozłożenie reszty rat, aby one mniej na kra­
ju zaciążyły, niż to było w ugodzie z r. 1882 
zamierzonem.

Dla żywego przypomuienia, jak sprawa 
w r. 1882 się przedstawiała i dania podsta­
wy, jak ją  i teraz ująć należy, powtarzamy 
tu w całej osnowie projekt ówczesnej ugody 
i główne ustępy sprawozdania, któremjąGro- 
•holski motywował.

Naczelay ktmendant włoskich wojsk oku­
pacyjnych w M a a s a w i s ,  jen«rał Baldisssra, 
wskutek cierpienia oczu, jakiego się nabawił 
w gorącym klimacie afrykańskim, zmuszony jest 
złożyć komendę i w ciągu grudnia, do którego 
czasu dokonaną będzie okupacja prowincji Tigre 
prsez króla Menelika, powróci do Włoch. Na­
stępcą Baldissery zostanie mianowany komendant 
brygady w Alessandrji, jenerał Orezo.

Z Tangeru donoszą, że w ł o s k i  p o s e ł  
został onegdaj na ulicy opadnięty przez bandę 
M a r o k a a ó w  i czynnie znieważony. Następnie

Sprawozdawca mniejszości J. G r e g r  oświAd 
czył, że nie myśli tię wdawać w dłuższą pole­
mikę, musi tylko odeprzeć w aposób jak najbar­
dziej stanowczy oeobiste zapatrywania Riegera, 
ktśre ani pod względem treści ani formy nie 
kwalifikują się do Ugo, aby były w sali sejmo­
wej wypowiadane. Dowody i motywa, przemawia- J 
jące za moim wnioskiem, przedłożę przy końcu 
rozprawy. |

Następnie przemawiał E d w a r d  G r e g r .  \ 
W dniu tak ważuym, twierdził ten mowoa, ni* 
godzi cię wywlekać w sejmie polemiki dzienni­
karskiej. W dalszym ciągu dziękował Rtegerowi 
za uznanie czeskiego prawa państwowego w teo- 
rji, które jednak nie może wejść niestety w ży­
cie, a właśnie z przyczyn prze* Riegera przeciw 
przyjęciu adresu wymienionych, powinna wię­
kszość takowy uchwalić. (Słowa ta Gregra 
przyjęli młodoczesi z wielkim zapałem i uzna­
niem.) Może sobie mówić kto co chce — to je ­
dnak jest pewne, że przyjmując wniosek Riege­
ra, przechodzi się do porządku dziennego nad 
kwestją czeskiego prawa państwowego. Lecz na 
szczęście nadejdzie może już wkrótce czas, w 
którym cały naród czeski przejdzie do porządku 
dziennego nad Riegerem i jvgo stronnictwem.

W końcu wśród bacznej uwagi przemawiał 
książę Karol S z w a r z e n b e r g  (z klubu większ. 
właścicieli). Ze względu, że konstytucja o lat 20 
przez wszystkie ludy uznaną została, możliwem 
jest przeprowadzenie uznania czeskiego prawa 
państwowego tylko na drodze konstytucyjnej. 
Uznali to i młodoczesi i dlatego wstąpili do 
sejmu i do Rady państwa. Staroczesi natomiast 
i szlachta konserwatywna uczyniła to pod za­
strzeżeniem i szlachta wyraźnie oświadczyła, że 
stoi na gruncie prawno-państwowym. Wśród hu­
cznych oklasków większości, oświadczył dalej

Znany jest powszechnie przebieg uwolnie­
nia gruntowego u nas, tsj ezarnemi głoskami 
w historji naszego kraju zapisanej sprawy. Roz­
poczęta cyrkularzem gubemialnym z d. 22. kwie­
tnia 1848 i najwyższym patentom z d. 17. kwie­
tnia 1848 r., znoszącerai powinności poddańcze 
w Galicji za  w y n & d g r o d z e n i e m  na  k o s z t  
p a ń s t w a ,  doprowadzoną ona została po ró­
żnych przejściach do najwyższego postanowienia 
z dnia 13. października 1857, którem rozporzą­
dzono, iż na pokrycie potrzeb funduszu uwol­
nienia gruntowego w Galicji ma być dawany 
z fandussów państwa roczny przyczynek (Beitrag) 
2,500.000 zł. m. k. pod zastrzeżeniem pretensji 
do zwrotu (unter Yorbehalt des Rfiekzaluugs- 
Anspruches). a że reszta ma być dostarczana 
odpowiednimi dodatkami do podatków bezpo­
średnich. Stan ten trwa do dziś i wskutek tego 
fundusz krajowy w Galicji, gdzia wynadgrodze- 
nie za powinności poddańcze miało nastąpić na 
koszt państwa, przyczynia się w daleko wyższej 
mierze jak fundusze krajowe wszystkich innych 
krajów monarchii, które przyczyniają się tylko 
w »/» części obliczonego wynagrodzenia.

Wyż powołane oajwyższe postanowieni* 
z 13. października 1857 nie zakończyło sprawy 
indemnizacyjnej. Wymienione w niam zastrzeże­
nia pretensyj do zwrotu, czynionych z skarbu 
państwa fuaduszewi uwolnienia gruntowego w Ga­
licji dopłat, dało pochop licznym reprezentantom 
inuych krajów koronnych równie jak byłym rzą­
dom do twierdzenia, że Galicja obowiązaną jest 
zwrócić skarbowi państwa wszystkie te dopłaty.

Kraj nasz nie uznawał nigdy takisgo obo­
wiązku, bo przecież, pominąwszy nawet wszy­
stkie inne przeciw takiamu obowiązkowi jasno 
przemawiające okoliczności, powyższe rozporzą­
dzenie ani nakłada na Galicję obowiązku zwrotu, 
ani zastrzega dla Skarbu państwa prawa de 
zwrotu. Zastrzega mu tylko możność żądania 
zwrotu, oczywiście, jeżeliby zkądinąd miał do 
tego prawo, co już ówcześnie i w sferach rzą­
dowych było wątpliwem, jak tego nawet użyty 
w najwyższem postanowieniu do oznaczenia tych 
dopłat wyraz dowodzi. Nazwano je przyczynia­
niem się (Beitrag) a nie zaliczką (Yorschuss).

To też sejm zawsze przy tem obstawał, ża 
Galicja nie ma obowiązku zwracania skarbowi 
państwa czegokolwiek z dawanych funduszowi 
indemnizacyjnemn dopłat, że przeciwnie onaby 
miała słuszną pretensję do wynagrodzenia jej 
przynajmniej tej krzywdy, iż przyczynia się do 
funduszu indemnizaeyjnego w wyższej mierze 
jak inne kraje koronnt — niejednokrotnie wy­
raźnie to wypowiedział i z tego powodu nie zgo­
dził się na proponowaną w r. 1868 przez ów-

zwrotna subwencja, ponieważ umowa ta nie za­
wierała żadnego postanowienia co do uiszczo­
nych do dnia 1. stycznia 1868 ze skarbu pań­
stwa dopłat, a pominięcie ich w umowie byłoby 
może mogło być poczytane za pośrednie uznanie 
przez sejm obowiązku zwrócenia takowych.

Jakkolwiek jednakże kraj nasz zawsze stale 
odpierał wszelki taki obowiązek, niemniej prze­
cież pragnął, aby sprawa ta raz już ostatecznie 
załatwioną była, załatwienia tego od rządu wy­
magał i takowego niecierpliwie wyglądał, bo nie 
chciał być narażonym na ciągłe zarzuty repre­
zentantów innych krajów koronnych, że ich ko­
sztem pociąga wielkie korzyści z funduszu pań­
stwa, na wymówki, iż nie chce nawet uznawać 
obowiązku oddania tego, co z łaski tytułem 
zwrotnej zaliczki pobiera — zarzuty i wymówki, 
które się odzywały i powtarzały ledwie nie za­
wsze, ile razy chodziło o jakiś choćby najwięcej 
usprawiedliwiony wydatek ze skarbu państwa, 
który miał lub mógł przynieść Galicji jakąś 
korzyść.

Obecnie przedłożył rząd wysokiemu sejmo­
wi przekazany komisji de sprawozdania projekt 
ugody z administracją państwa, która stosunek 
państwa do funduszów indemnizaeyjnych Galicji 
stanowczo i ostatecznie reguluje.

Podług brzmienia tego projektu wszystkie 
dotychczas ze skarbu państwa funduszowi inde- 
mnizacyjnemu Galicji uiszczone dopłaty i udzie­
lone zaliczki zostałyby wprawdzie odpisane i 
umorzone i skarb państwa dawałby nadal do r.
1897 tym funduszom indemnizaoyjnym corocznie 
dopłaty bezzwrotne, ale dopłaty te mogłyby być 
zniżene z 2,500.000 zł. m. k. czyli 2,625.000 zł. 
w. a. na 2,100.000 zł. w. e., a nadto skarb pań­
stwa nie miałby w r. 1898, w którym przyjdzie 
jeszcze podług pl*nów amortyzacyjnych zapłacić 
do całkowitego umorzenia obligacyj indemniza- 
cyjnych na rachunek kapitału i rent 3,575.825 
zł. w. a. dać już żadnej dopłaty.

Oceniając przedłożony projekt ugody ze sta­
nowiska li praw i obowiązków, komisja musiała­
by przyjść do wyt. sejmu z wnioskiem odmó­
wienia mu swego przyjęcia, bo projekt ten zwięk­
sza na przyszłość eiążar kraju na rzecz funduszu 
iodemnizacyjnego, oprócz podwyższenia go w r.
1898 jeszcze cerocznie o 525.000 zł. w. a. — 
żąda zatem od Galicji częściowego zrzeczenia się 
nabytego najwyższem postanowieniem z dnia 13. 
października 1857 niewątpliwego prawa do coro­
cznej dopłaty ze skarbu państwa funduszom in- 
demnizacyjnym przez cały przeciąg amortyzacji 
indemnizaeyjnego długu 2,625.000 zł. w. a. za 
ljstępstwo ze strony skarbu państwowego wyma­
gania zwrotu tych dopłat i uiszczonych zaliczek, 
jakiego prawa Galicja skarbowi państwa nigdy 
nia przyznawała i także obecnie przyznać nie 
może.

Komisja jsdnakże sądzi, że nie odpowie­
działaby życzeniu kraju załatwienia już raz sta* 
nowczo tej nieszczęsnej indemnizacyjnej sprawy 
i że ni* poszłaby za myślą wys. sejm u, gdyby 
w ocenieniu przedłożonej przez rząd ugody ogra­
niczać się chciała li do stanowiska prawnego, 
bo wykluczałoby to w ogóle możność załatwie­
nia tej sprawy w drodze ugody.

Nie można bowiem łudzić «ię nadzieją, iż 
c. k, rząd i reprezentacja państwa, jako druga 
w tej sprawie strona, zechcą przystać na bezwa­
runkowe uznanie zajmowanego przez Galicję 
stanowiska bez żadnego z jej strony ustępstwa. 
Byłoby to bowiem nie ugodą, lecz dobrowolnem 
zrzeczeniem eię roszczonego sobie przez tamtą 
stronę, jakkolwiek przez kraj nasz nigdy nie 
uznawanego i zawsze z&przeczanege prawa. Zda­
wało się zatem komisji, iż nie powinna się wa­
hać zaleeić Wysokiemu sejmowi uczynienia w u- 
godzie także ustępstw i ze strony naszego kraju, 
i że tylko przestrzegać wypada, by ustępstwa te 
nie obarczały kraju zanadto, i nie były nad je ­
go siły.

Komisja pozwala sobie tedy polecić Wys. 
sejmowi przyjęeie przedłożonej przez c. k. rząd 
umowy z wymienionemi zmianami. Nie poleca ona 
jej jednakże jako materjalnie dla kraju korzy­
stnej, przeciwnie nie zapoznaje bynajmniej, iż 
nałoży ona na kraj znaczny ciężar, ale sądzi, iż 
przyjmując takową, z jednej strony uczyni się za­
dość długoletnim życzeniom kraju załatwienia 
ostatecznego sprawy indemnizacyjnej, a z drugiej 
strony nie obarczy się kraju ciężarem, któryby 
przechodził jego materjalne siły.

W końcu sądzi komisja, iż można mieć nie- 
płonną nadzieję, że c. k. rząd zgodzi się na pro­
ponowana przez nią zmiany, że dołoży

68,000.000 „ —

mówca, że on i jego towarzysze jedynie i prze- czesny rząd umowę, mocą której wzmiankowana 
dewszystkiem pokładają ufność w słowach oesa- j coroczna dopłata 2,500.000 zł. m. k. galicyjskie- 
rza, który upewnił, iż uszanuje prawa wszystkich * mu funduszowi indemnizacyjnemu uiszczana być 
krajów monarchii i strzedz ich będzie. W końou miała począwszy od 1. styczaia 1868 jako bez-

ze skarbu państwa dopłat lub zaliczek, że zda­
niem jego skarb państwa uiszczając te dopłaty i 
zaliczki wypełniał tylko swój obowiązek, i w 
ogóle, że sejm nie schodzi bynajmniej z zajmo­
wanego w sprawie indemnizacyjnej od jej po­
czątku przez kraj i jego reprezentację prawnego 
stanowiska, i że stanowisko to na wszelką ewen­
tualność niniejszem oświadczeniem wyraźnie so­
bie zastrzega.

II. Chcąc usunąć spór o stosunek państwa 
do funduszów ^indemnizaeyjnych Galicji i zała­
twić ostatecznie tę od tak dawna wiszącą spra­
wę nawt-t ze znaczną ofiarą, sejm królestwa Ga­
licji i Lodomerji wraz z W. ks. krakowskiena 
upoważnia Wydział krajowy do zawarcia z c. k. 
Administracją Państwa następującej ugody:

T T  g O d  SI
zawarta z zastrzeżeniem konstytucyjnego zatwier­
dzenia pomiędzy c. k. administracją państwa a 
Wydziałem krajowym królestwa Galicji i Lodo­
merji wraz z W. ks. kr&kowskiem - w imieniu 
reprezentacji krajowej, w sprawie uregulowania 
stosunków państwa do funduszów indemnizacyj- 

nyeh wschodniej i zachodniej Galicji.
1. Udzielone galicyjskim funduszom indem- 

nizacyjnym ze strony pań­
stwa zaliczki w kwocie . 9,547.560 zł. 545/ 10 ct. 
i uiszczan* po dzień 31. 
grudnia 1881 z zastrzeże­
niem żądania zwrotu bez­
procentowe dopłaty w łą­
cznej kwocie 
a po doliczeniu przyzwo­
lonej na r. 1882 dopłaty 2.625.000 „ -
w ogólnej sumie . . 75.172.560 zł. 54s/to ct.
t. j. siedmdsiesięciu i pięciu milionów stu siedm- 
dziesięciu dwóch tysięcy pięciu set sześćdziesię­
ciu złotych reńskich 54s/io centów, zostają odpi­
sane i umorzone.

2. Na lata począwszy od r. 1883 włącznie 
do 1897 w miejsce przyznanej najwyższem po­
stanowieniem z 13. października 1857 bezpro­
centowej dopłaty państwowej w kwocie 2,625.000 
sł. przyznaje się * bezzwrotna roczna subwencja 
państwowa w kwocie 2,100.000 zł. (Dwóch milio­
nów stu tysięcy zł.), i roczna zwrotne bezpro­
centowa zaliczka państwowa w kwocie 325.000 zł. 
(Trzy kroć dwudziestu pięciu tysięcy złotych).

Wypłata tej subwencji i zaliczki uiszczaną 
będzie w ćwierćrocznych ratach z góry.

3. Reszta potrzeb funduszów iiidesonizacyj- 
nych, jaka się okaże po odliczeniu subwencji i 
bezprocentowej zaliczki będzie pokrywaną przez 
kraj dodatkami do podatków bezpośredu;ch.

Dodatki . te mają być w taki*j wysokości 
ustanowione, jaka potrzebną będzie, aby z ich 
dochodu, z subwencji i bezprocentowej zaliczki 
państwowej pokryte zostały wszystkie potrzeby 
indemnizacji i wykupna ciężarów gruntowych, 
©raz spłaty wymienionych pod 5. oprocentowa­
nych zulicz«k państwowych.

Całkowite lub częściowe odpisanie, odrocze­
nie terminów uiszczenia, lub zwrot dodatków iii- 
demnizacyjnych może nastąpić tylko w tym sa­
mym stosunku, w jakim to przez c. k. admini­
strację państwową przyznauem zostanie co do 
podatków państwowych, służącyoh za podstawę 
do wymtaru dodatków indemnizaeyjnych.

4. Ki aj obowiązuje sio zwrócić wymienione 
pod 2. bezprocentowe zaliczki państwowe po 
ukończeniu amortyzacji obligacji indemnizacyj- 
nych wschodniej i zachodniej Galicji w przecią­
gu Jat trzech, począwszy od roku 1899, w rów­
nych kwartalnych ratach z dołu.

5. O ile by fundusze w skutek ubytku 
w dochodach i. dodatków do podatków nie mo­
gły w zupełności uiścić się z swoich zobowiązań, 
oraz w wypadku, jeżeliby minio normalnego 
wpływania rzeczonych dodatków, dopłata kraju, 
stała subwencja państwowa i bezprocentowa za­
liczka państwowa nie wystarczyły do pokrycia 
każdoczesnej potrzeby rocznej, udzielać będzie 
państwo w raiarę należycie wykazanej potrzeby 
zwrotnych zaliczek po 5 prc. oprocentowanych.

Zaliczki te, skoro obrót roczny funduszów 
znowu wykaże nadwyżkę, mają być w miarę tej­
że zwracane, a kraj obowiązuje się. Da wypadek, 
jeżeliby po upływie roku 1898 pozostały jeszcze 
zaległości w tych zaliczkach, pobierać dalej wska­
zane w ustępie 8. dodatki, także po za ten rok 

wszel- I a* d° zupełnego *c-h umorzenia, 
kiego starania, aby” wspomnianą umowę repre-l 6. Równi* i dla dopełnienia obowiązku 
zentacja pań*twa z temi zmianami zatwierdziła, ■ zwrotu bezprocentowej zaliczki państwowej w ra- 
I że reprezentacja państwa nie odmówi jej swego tach ad 4. wymienionych, winien kraj jeszcze 
zatwierdzenia, bo również c. k. rząd, jak i re- | i po amortyzacji obligacji indemnizaeyjnych 
prezentacja państwa nie będą mogły nie uznać j wschodniej i zachodniej Galicji ustanawiać i po- 
ssczflrych i lojalnych chęci naszych usunięcia ; bierać w dalszych trzech latach potrzebne doda- 
istniejącigo powodu, a może i pretekstu do waśni j tki do podatków.
między naszym krajem a innymi krajami koron- W każdym razie, jeżeliby fundusz indemni-
nymi, nie będą mogły nie uznać, że dla dopię- zacyjny Galicji zachodniej jeszcze w roku 1898 
cia tego celu czynimy znaczną materjalną ofiarę anuitetami był obciążony, albo gdyby się okazały 

że ofiarność tę posuwamy aż do ostatecznych inne potrzeby indemnizacji, winien kraj postarać
granic naszej możebności. Ponieważ jednakże 
każda, chociażby najbardziej usprawiedliwiona 
nadzieja może zawieść, podpisana komisja sądzi, 
iż chcąc zapobiedz, aby w razie niezatwierdze- 
nia prsez reprezentację państwa uchwalonej 
przez Wysoki sejm umowy nie chciano podnosić , 
zarzutu, że uchwaleniem tej umowy Wys. sejm j 
uznał zajmowane dotąd w sprawie indemniza- ’ 
cyjnej przez kraj prawne stanowisko za bezpod- i 
stawne, i że takowe porzucił, potrzeba, aby Wys. \ J,U8̂ °.T m *̂łnJ'Q,z* 
aeim wyraźni* t.ab H W  £  rńwn.I tara* tek Galicji mają być isejm wyraźnie zastrzegł się. że równie teraz, jak 
dotychczas, zawsze nie uznaje obowiązku kraju 
do zwracania skarbowi państwa uiszczanych dla 
funduszów indemnizaeyjnych Galieyi sum, i że 
bynajmniej nie schodzi z zajmowanego przez kraj 
w tej sprawie od jej początku prawnego stano­
wiska.

Raczy tedy Wys. sejm powziąść następujące 
uchwały:

I. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W. ks. kr&kowskiem, oświadcza, iż równie te­
raz, jak zawsze dotychczas nie uznaje żadnego 
obowiązku kraju do zwracania skarbowi państwa 
czynionych funduszom indemnizacyjnym Galicji

się o pokrycie tych potrzeb przez dostateczne 
dodatki do podatków.

7. Po konstytucyjnem zatwierdzeniu tej 
ugody galicyjska reprezentacja krajowa objąć ma 
zarząd funduszów indemnizaeyjaych pod tymi 
samymi warunkami, pod jakimi to nastąpiło 
w inuych królestwach i krajach.

Preliminarze i zamknięcia rachunków fun­
duszów indemnizaeyjnych wschodniej i zachodniej 

i na przyszłość corocznie jeszcze
przed wniesieniem do sejmu, udzielane c. k. mi­
nisterstwu skarbu.

8. Ugoda ta będzie sporządzoną w dwóch 
równobrzmiących, nie stęplcwanych, podpisami 
ministra skarbu, oraz marszałka krajowego i 
dwóch członków Wydziału krajowego zaopatrzo­
nych egzemplarzach, z których jeden ma być 
przechowany w e. k. ministerstwie skarbu, a 
drugi w galicyjskiej reprezentacji krajowej.
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C r ł o s  25 I s a r a j - u . .
Spółki systemu Raiffeisena i gminne 

kasy pożyczkowe.
Bardzo pragnąłem dowiedzieć się czegoś 

bliższego o spółkach Baiffeisenowskich, sądząc, 
iż j«st to coś w naszym kraju arcynowego i nad* 
zwyczajnego i dlatego jestem bardzo wdzięczny 
Gaseeii Narodowej za umieszczenie w nr. 256 
i  b. r. artykułu dr. Franciszka Stefezyka, który, 
jakkolwiek nie wyczerpujące, jednakże dostate­
czne daje pojęcie o tychże spółkach, pozwalając 
ocenić ich organizację i doniosłość. Nie mogę się 
jednakże powstrzymać, by nie zwrócić uwagi na 
tę okoliczność, iż w naszym kraju mamy już od 
dawna instytucje bardzo zbliżone do spółek Reiff- 
eisynowskich tak pod względem ich organizacji 
jak przeznaczenia i doniosłości, a pod pewnym 
względem nawet je przewyższające. Mam tu na 
myśli g m i n n e  k a s y  p o ż y c z k o we .

Zastanówmy się w czem leży podobieństwo 
i różnica gminnych kas pożyczkowyeh, a spółek 
Baiffeisenowskieh. Zachowam tu ten sam porzą­
dek, jakim szedł dr. Stefczyk.

1. Gminne kasy pożyczkowe ograniczają 
swoją działalność, tak samo jak spółki Baiffeise- 
nowskie, na możliwie najmniejszy okręg, bo tyl­
ko na jedną gminę. Jest w tern pewna ich wyż­
szość nawet nad spółkami Raiffeiseuowskimi, 
gdyż unika się dowolności tworzenia okręgów, roz­
ciągania ich na więcej gmin lub na całą parafię, 
a uzyskuje się wszystkie korzyści, jakie ze ście­
śnienia okręgów spółki Raiffeisenowskie osiągnąć 
się starają.

2. Co do wysokości pożyczek, terminu i 
sposobu ich zwrotu niczem się zupełnie nie ró­
żnią gminne kasy pożyczkowe od spółek Baiff­
eisenowskich. Używanie weksli jest i w gmin­
nych kasach pożyczkowych wzbronione.

3. Organem gminnej kasy pożyczkowej jest 
komisja pożyczkowa, złeżona zazwyczaj z 3 człon­
ków, tj. naczelnika gminy i 2 kasjerów, wybra­
nych przez Radę gminną. Rachunki zaś prowa­
dzi zazwyczaj pisarz gminny, albo jeden z ka­
sjerów. Tu różnią się gminn# kasy pożyczkowe 
od spółek Baiffeisenowskich, gdyż gminne kasy 
pożyczkowe me mają ani rady nadzorczej, ani 
walnego zgromadzenia. Ale nie powiedziałbym, 
żeby to miało przemawiać na niekorzyść gmin­
nych kas pożyczkowyeh. Radę nadzorczą zastę­
puje tu bowiem Bada gminna, której przysłużą 
prawo każdoczesHego kontrolowania rachunków 
kasy gminnej i ustanawiania w tym cela na mo­
cy § 33 ust. gm. osobnej komisji. Odpada zaś 
zupełnie „walne zgromadzenie4*, a natomiast przy­
bywa jeden czynnik daleko pożądańazy tj. Wy­
dział powiatowy, któremu przysługuje prawo każ- 
doczesnego badania rachunków kasowych przez 
swoich delegatów i lustratorów i pociągania do 
odpowiedzialności członków zarządu, jak i pisa­
rza gminnego w razie spostrzeżenia jakichkol­
wiek nieprawidłowości i który z tego prawa ko­
rzysta. Taki zarząd ma niezaprzeczoną wyższość 
od zarządu spółek Baiffeisenowskich, gdyż jest 
otoczony urokiem i powagą władzy. Członkowie 
komisji pożyczkowych jak i w spółkach Baiffeise­
nowskich, nie pobierają osobno żadnego wyna­
grodzenia , jedynie pisarzom gminnym udzielają 
niektóre kasy bardzo skromne roczna stałe remu- 
neracje za prowadzenie rachunków kasy. Często 
zdarza się, że prowadzenie rachunków obejmuje 
jeden z kasjerów, jeżeli jest nim człowiek inteli­
gentny, np. miejscowy duszpasterz lab nauczy­
ciel, a taki nie pobiera żadnego wynagrodzenia 
za swój trud. Koszta administracyjne są przeto 
w gminnych kasach pożyczkowych również bar­
dzo nieznaczne lub nawet żadne.

Kasy gminne pożyczkowe, podobnie jak 
spółki systemu Raiffeisena, nie są instytucjami 
baukowemi i nie mają również na celu robić Ula 
swych członków dobre interesa pieniężne; ich 
zadaniem jest przychodzić z pomocą tym mie­
szkańcom gminy, którzy chwilowo takowej potrze­
bują, czy to na zakupno inwentarza, opłacenie 
podatku, zakupuo zboża na nasienie, jeżeli gmina 
nie ma swego szpichlerza, gdzieby takowe można 
było wypożyczyć. Spłaty kapitału są zazwyczaj 
krótkoterminowe i najdogodniejsze dla dłużnika, 
procenta zaś stosunkowo niskie (od 5 prc. do 
12 prc.) opłacane bywaią również w najdogodniej­
szych ratach i terminach. Kwoty powstałe z opłat 
procentowych wypożycza się innym członkom 
gminy, powiększając w ten sposób majątek kas, 
nigdy zaś nie wypłaca się dywidend, co niekiedy 
ma miejsce w spółkach Baiffeisenowskich, jako 
powstałych jedynie z udziałów członków spółki. 
Majątek gminnej kasy pożyczkowej, równie jak 
i spółek systemu Baiff^iseaa, nie może być nigdy 
między członków gminy rozdzielony, gdyż jest 
on częścią wspólnego majątku gminnego.

Gminne kasy pożyczkowe oparte na syste­
mie samopomocy, spełniają zatem, jak widzimy, 
takie zadanie ehrześeiańskiej czynnej miłości 
bliźniego,

Jak znakomicie gminne kasy pożyczkowe 
rozwijać się, a tern samem i dobroczynnie od­
działywać mogą, niech wykażą daty ilustrujące 
rozwój gminnych kas pożyczkowych w jednym 
z powiatów kraju naszego, a mianowicie powiatu 
kamioneekiego. Wydział krajowy, posiadający ra- 
ehunki wszystkich gmin kraju, mógłby pod tym 
względem podać daty wszystkich kas pożyczko­
wych gminnych w kraju naszym.

Z końcem r. 1881 było w powiecie kamio- 
neckim 45 gminnych kas pożyczkowych, których 
majątek powstał w części z nadwyżek pozosta­
łych z końcem n ku w kasach gminnych admi­
nistracyjnych, w częśoi ze sprzedaży obligacyj 
gminnych, ze sprzedaży drzewostanu zdolnego 
do wyrębu z lasu gminnego, z kwot pobranych 
za wydzierżawione prawo polowania na gruntach 
gminnych, z dzierżawy gruntów gminnych, lub 
ze sprzedaży zboża uprawianego na gruncie 
gminnym. Ogólny majątek tyeh kas wrnosił 
z końcem r. 1881 kwotę 36.801 zł. 12 et. Z koń­
com r. 1888 było gminnych kas pożyczkowych 
w tymże powiecie 64, a majątek ich wynosił po­
kaźną kwotę 86.303 zł. 03 et. Zatem w ciągu 
lat 7-miu przybyło kas pożyczkowych 19, a ma­
jątek ich wzrósł o 49.501 zł. 91 ct. Jak wło­
ścianie czują potrzebę i doniosłość gminnych kas 
pożyczkowych daje pod tym względem wskazówkę 
i ta okoliczność, że w wymienionym powiecie 
powstały w ciągu r. 1889 trzy nowe gminne kasy 
pożyczkowe. Dodać tu jeszcze muszę, że jak 
z jednej strony zasilały się te gminne kasy po­
życzkowe nietylko procentami od udzielanych 
pożyczek lecz i grzywnami, wymienianemi przez 
zwierzchności gminne za przestępstwa polowe 
i innemi funduszami, jak to wyżej wyszczególni­
łem, tak z drugiej strony część procentów odda­
wały te kasy do gminnej kasy administracyjnej 
na pokrycie wydatków tejże kasy, inaczej bowiem 
wzrost ich funduszów byłby jeszcze znaczniejszy.

Wobec tego nie zdaje mi się, żeby spółki 
Raiffeisenowskie były niezbędne w kraju naszym,

chyba tam, gdzie gminnych kas pożyczkowych 
dla jakichkolwiek powodów nie możnaby było 
założyć. Nie ulega jednak wątpliwości, że zakła­
danie spółek według systemu Raiffeiseua, spółek 
z nieograniczoną poręką, zarządzanych przez or­
gana przeważnie nieinteligentne bez bezpośre­
dniego nadzoru władz, natrafi na ogromne tru­
dności, a przedew8ayBtkiem na niechęć i niedo­
wiarstwo ludu naszego. Daleko łatwiej i szybciej 
udałoby się zakładanie zwykłych gminnych kas 
pożyczkowych w gminach, które takowyeh jeszeze 
uie posiadają i zasilenie, wzmocnienie istnieją­
cych już kas, a oddałoby to niewątpliwie szybką 
pomoc dotkniętym klęską nieurodzaju okolicom, 
podczas gdy przy zakładaniu spółek Baiffeise­
nowskich mogłoby łatwo sprawdzić się przysło­
wie o słońcu, rosie i oczach.

Jedna z tego jeszcze wyłoniłaby się korzyść 
niezaprzeczona, a mianowicie owe 1000 zł., o

iakicn mowa we wniosku posła Merunowicza, 
:orzystniejby mogły być użyte, niż tego pragnie 

Dr. Stefczyk. Nie potrzebaby drukować statutów 
ani instrukcji, formularzy ksiąg, książeezek udzia­
łowych i oszczędnościowych etc., gdyż takowe są 
już od dawna gotowe w rozmaitych składach 
druków, a zapewne i każdy Wydział powiatowy 
takowe w zapasie posiada; następnie odpadłaby 
zupełnie potrzeba istanaw ienia lustratorów kra­
jowych, którzyby jeździli i pouczali odnośne za­
rządy o kasowości spółek etc., gdyż ezynność tę 
wykonywaliby, jak dotychczas, lustratorzy powia­
towi, a działalność tych ostatnich byłaby jeszeze 
wydatniejszą, gdyby tylko wszystkie powiaty, 
podobnie jak niektóre to już czynią, co  r o k u  
wysyłały rutynowanych lustratorów de wszystkich 
gmin powiatu. Odpadłyby takie dalsze koszta 
założenia, jak : ostemplowanie ksiąg, zarejestro­
wanie spółki, sprawienie stampilii, gdyż księgi 
gminnych kas pożyczkowych nie potrzebują być 
ostemplowane, kasy gminne nie potrzebują być 
rejestrowane, a stampilia gminna wystarczyłaby 
i dla kasy pożyczkowej.

Wreszcie co do uzyskaiia taniego kredytu, 
to sądię, że równie łatwemby było gminie jako 
takiej, jak i spółce Baiffeisenowskiej, pożyczkę 
zaciągnąć.

W przyszłości, gdy kasy gminne pożyczko­
we się rozwiną bardziej, będą i one mogły od­
dawać te same usługi gminie, jakieh spodziewa 
•ię Dr. Stefczyk po spółkach Kaiffeiienewskich, 
a mianowicie część procentów będzie mogła być 
użytą na cele humanitarne lub przemysłowe.

Jeżeli) jednak kogo nęci urok nowości, lub 
nie może wpłynąć na rozwój gminnyeh kas po­
życzkowyeh, nieeh rozszerza spółki systemu Raiff- 
eisena, osobliwie tam, gdzie nie można gm im ych 
kas pożyezkowych założyć; ale przy akcji pomocni­
czej dla okolic dotkniętych nieurodzajem pamię­
tajmy przede wszystkiem o k a s a c h  p o ż y c z k o ­
w y c h  g m i n n y c h ,  te bowiem, ^'dają lepszą, 
szybszą i pewniejszą pomoc od spółek systemu 
Baiffeiscna, a jako stojąee pod nadzorem i opieką 
władz, budzą więcej zaufania i dają większą rę­
kojmię rozwoju. A. J.

Sprawy sejmowe.
List, którym Franciszek S m o l k a  złożył 

wczoraj mandat członka Wydziału krajowego, 
brzmi jak następuje:

„Ekscelencjo Jaśnie Wielmożny Panie Mar­
szałku !

Zważywszy, że będąc już 9 lat bez przerwy 
prezydentem Izby poselskiej rady państwa, a od 
tego czasu także co drogiego roku wybieranym 
prezydentem wspólnych delegacyj — będąc zatem 
rok rocznie do 6 miesięcy nieobecnym w kraju* 
nie mogę nie uznać niestosowności mego stano­
wiska jako członka Wydziału krajowego; zwa­
żywszy dalej, że wracając do kraju obejmuję 
zawsze natychmiast służbę w Wydziale krajo­
wym, ile że nie mam odwagi posługiwać się 
urlopami, ażeby po wielce uciążliwem urzędowa­
niu w radzie państwa (i będąc już w 80 roku 
wieku mego) zażywać kiedy niekiedy choć kilku­
tygodniowego odpoczynku — zważywszy nareszcie, 
że najpożyteczniejsze dla służby będzie nieprzer­
wane urzędowanie członka Wydziału krajowego, 
składam z dniem dzisiejszym mój mandat na 
członka Wydziału krajowego, a zwracając z pod­
niesionego na dnin 1. listopada br. wynagrodze­
nia na listopad w kwocie 826 zł. 58 ct., stosun­
kową część w kwocie 250 zł. 20 ct., dziękuję jak 
najuprzejmiej tak JW . Panu Marszałkowi jak i 

i  kolegom moim w Wydziale krajowym za ieh zaw­
sze mi okazane życzliwe w/ględy — niemniej też 
moim współpracownikom w departamencie I. za 
ich gorliwe poparcie mnie w długoletuiem urzę­
dowaniu mojem i upraszam JW  Pana Marszałka, 
aby raczył to moje postanowienie podać do wia­
domości Wys. Sejmu.

Chciej JW . Panie Marszałku łaskawie przy­
jąć wyrazy mego wysokiego poważania.

Lwów 7. listopada 1889.
Dr. Francissek Smolka*.

Na środowem posiedzeniu s t r o n n i c t w a  
k o n s e r w a t y w n e g o ,  mówione także o spra­
wach pedniesienia oświaty i dobrobytu ludu na 
podstawie znanego wniosku posłów Beya i Ko- 
ziebrodzkiego. Wybrana ad hoc komisja zdawała 
sprawę i uznała, że usiłowania te, o ile zdrowy 
mają kierunek, powinny ze strony sejmu doznać 
czynnego poparcia, a ze strony obywatelstwa 
mianowicie ziemskiego zapewnić sobie żywy 
współudział. W szczególności zaś uchwaliła ko­
misja poprzeć subwencją 1000 zł. krakowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej, działająee pod 
protektoratem księcia biskupa krakowskiego, u- 
znano dalej, że w wydawnictwach „Macierzy 
polskiej*, subwencjonowanej przez sejm, żyezyć 
sobie należy możliwego zniżenia cen i wydawa­
nia poważniejszych książek, których lud oświe­
cony i przyzwyczajony do czytania już się do­
maga. W tym celu należałoby rozpisywać kon- 
kursa i wydawać dzieła znakomitych autorów 
polskich lub większe z nich wyjątki.

Wreszcie z uwagi, że działalność handlowo- 
rzemysłowa Kółek rolniczych (sklepiki, iprowa- 
zanie nasion, narzędzi itd.) potrzebuje poparcia 

z góry, podjęła komisja myśl utworzenia fundu­
szu pożyczkowego 15.000 złr. na podniesienie 
tejże działalności i polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby zaproponował komu i na jakich za­
sadach należałoby poruczyć rozporządzenie i ad­
ministrację tegoż funduszu.

•  .  *
W k o m i s j i  p r a w n i c z e j  w załatwie­

niu wniosku p. Teliszewskiego o wprowadzenie 
nowego ustawodawstwa w sprawach niespornych 
i spadkowych, uchwalono rezolucję do wydziału 
krajowego, aby w myśl zeszłorocznej uchwały 
sejmowej przedstawił zasady, mające służyć za

podstawę do ustawy o postępowaniu sądowem, 
w sprawach niespornych dla u* siego kraju.

W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawia ustanowienia sądu 
obwodowego w Bawię. R f rentem tej sprawy 
był p. Botankowski. K »iui*ia uchwaliła przed­
stawić sejmowi wniosek, ażeby na teraz przeszedł 
nad sprawą do porządku dziennego.

W k ńcu załatwiono ki ks sprawozdań Wy­
działu k^aiowrgo, dotyczących zmian terytorjal- 
nyeh zgodno s wyo-k^mi Wydziału krajowego.

W końcu przy»tąp'ła komisja prawnicza do 
rozdziału referatów. Wniosek p. Teliszewskiego 
o wezwanie rządu w cprawie ułatwienia wpisów 
tabularnych tych nieruchomości, których wartość 
nie przenosi kwoty 800 z łr., oraz pokrewny 
wniosek p. Torosiewicza Mikołaja s przyjmowa­
nie protokolarnych podań tabularnych, nie prze 
nosiąeych wartośei 100 złr., objął p. Zoll. Wnio­
sek p. Sawczaka e wezwani# rządu w przedmio­
cie zmiany kosspstsncj sądów, powołanych do 
judykatury w sprawach o czyny karygodne z usta­
wy o sapobieganiu chorobom zwierzęcym zara­
źliwym i o środkach zapobiegających księgesu- 
sowi, objął poseł Madeyski.

Sejm krajowy.
Pósicdsenie X IV . d. 8. listopada 1889.
Z poleeenia marasałka odczytał sekretarz 

K o z ł o w s k i  rssygnację dra Smolki z członka 
Wydziału krajowego.

Po odczytaniu tego dokumentu zabrał głos 
marszałek, by oddać hołd zasługom J. E. dr. 
Smolki. Oto przemowa marszałka:

„Podając do wiadomości wysokisj Izby do­
piero co odczytane pismo JE . posła dr. Smolki, 
mam zaszczyt wiadomość tę uzupełnić oznajmie­
niem, że zaraz po otrzymaniu tego pisma uda­
łem się osobiśsis do Jego Ekscelencji i  prośbą, 
by na razie urzędowania jeszeze l ie  składał i 
departament I. Wydsiału krajowego dalej prowa­
dził, dopóki wybory do nowego Wydsiału przez 
Wysoki Sejm dokonane nie zostaną. JE . dr. Smol­
ka przychylił się do mojej prośby i obiecał czyn­
ności urzędowe pełnić tak długo, dopóki nastęnca 
jego nie zostanie obrany i urzędu nie obejmie.

„Nieeh mi wolno będzie z tego miejsca 
złeżyć sa to Jego Ekecelleneji najszczersze dzię­
ki, a przytem wyrazić żal z powodu bliskiego 
ustąpienia i usuśnie za dotychozasewą tak długą 
w Wydziale krajowym pracę.

„Sądsę te ż , że odpowiem uczuciu tej 
Izby i całego kraju, jeżeli przy tej sposobności 
wyrażę wdiięezność i cześć mętowi, co jako mło­
dzieniec już się dla sprawy publicznej poświę­
cał — później brał udział w pierwszych począt­
kach i walkach życia parlamentarnego w Austrji, 
a dziś po tak długim zawodzie publicznym inaj- 
duje w sobie jeszcze dosyć sił i dzielności, by 
z chlubą dla siebie i a pożytkiem dla kraju saj- 
mować pierwszorzędne w Badzie państwa stano­
wisko.

„Niechże Bóg pozwoli Mu jeszcze długie 
lata piastować ten urząd, na którym zdobył sobie 
tak powsseohne uznanie, a który piastuje z chlu­
bą nietylko dla siebie, ale i dla naszego kraju*.

P. J a w o r s k i  Apolinary,prszts Koła poi- 
skiogo we Lwowie i Wiedniu, zabrał głos jako 
jeden z nsjstarssych kolegów Smolki, nawiązując 
do słów m arsssłks f złożył mu również publiczne 
podziękowanie sa długoletnie trudy i snakomite 
prace, które mu zjednały nie tylko powszeehną 
cześć mieszkańców kraju, ale także po za grani­
cami jego. Dołączył wreszcie koleżeńskie życze­
nie, aby mu Bóg, przy czeritwem idrowiu po- 
zwelił długo jeszcze pracować dla kraju.

P. B e m a ń c z u k  imieniem posłów ruskich 
i narodu ruskiego przyłąeiył się de słów ewoich 
poprzedników tem bardziej, że p. Smolka wśród 
borb międzynarodowych, wobec Businów zacho­
wał zawsze całą bezstroność.

P. S m o l k a  wzruszony temi objawami, 
oświadczył: Z uwagi, że obeenie kurja miejska 
w sejmie nie ma reprezentanta, na prośbę pana 
marsziłka, skłoniłem się jeszeze do dalszej służ­
by na razie aż do wyboru następoy. Słowa po­
chlebne wypowiedziane tu o mojej działalności 
przez pana Marszałka, Jaworskiego i Romańczu­
ka, wzruszyły mnie do głębi. Kładę to na karb 
tej życzliwości, jaką mnie saizozycali. Nie uwa­
żam jednak, aby one były tego rodzaju, iżbym 
na nie zasługiwał. Wyrażam tedy podziękowanie 
p. Marszałkowi i członkom Wydziału, jakoteż 
urzędnikom tych departamentów, którym prze­
wodniczyłem, niemniej wszystkim urzędnikom 
Wydziału. Kończę zaś życznuicm, *by w przy­
szłym składzie Wydziału krajowego zapanowała 
taka sama zgoda i życzli** wzajemność, bo na 
tem zyska tylko służba krajowa. Dziękuję w koń­
cu Izbie aa gorące oł jaw f sympatji przy sposo­
bności dzisiaj izy/Ji przenówitń

Wszystkim bowiem przemówieniom poprze­
dnim, jak i słowom p. Snolki towarzyszyły bra­
wa i o ll  sk> 1 by.

P. Ko nienrz rrądowy Ł o z i ń s k i  odpowie­
dział krótko di interp L< ję p. Goldmaia w spra­
wie podręczników ask<laych po pensjonatach 
prywatnych. Okólaik wydany przsz kr. Badę 
szkolną wyszedł z jej kompetencji, na podstawie 
art. III 5. statutu kraj. Bady szkolnej, której 
w myśl tego artykułu ełuży prawo aprobowania 
podręczników dla szkół ludowych i średni«h, 
których używanie powinno odpowiadać planom 
naukowym. Kompetencja ta rozciąga się takie na 
zakłady prywatne, które mają ebowiązek przed­
kładania kraj. Radzie szkolnej planów, a zatem 
i podręczników. W interesie tedy samych zakła­
dów tych zwrócono uwagę, aby spełniały obo­
wiązek.

W pierwizem czytaniu p. K o z ł o w s k i  
Włodz. motywował swój wniosek następującej 
osnowy:

Zważywszy, że obok konkurencji zamorskiej 
i rosyjskiej i ceł niemieekich obrót terminowy 
abożess, często tylko fikcyjni* za przedmiet han­
dlu służącem, staje się przyczyną obniżenia cen 
i utrudnienia zbytu;

zważywszy, żs usiłowania do sztucznego 
podwyższania lub obniżania cen ziemiopłodów 
w miarę wykupna rzeczywistych zapasów z pier­
wszej ręki łączą się zawsze z niekorzyścią dla 
producenta;

zważywszy, że usunięto z przepisów i swy- 
czajów giełdowych obowiązek dawania zadatku 
na znak zawiązania umowy, żs przeto wyuzdana 
gra giełdowa na dyferencję odbywa się szęsto bet 
żadnego ryzyka;

zważywszy, że wskutek wpływu intereso­
wanych konsorsjów ocenienie jakości ziarna by­
wa często itronniczem, a domieszki poślednich 
gatunków zboża rosyjskiego psują reputację zbo­
żu krajowemu;

zważywszy, że rzeczone obroty terminowe 
na dyferencje na giełdzie wiedeńskiej megą 
skarbowi państwa dostarczyć środków podatko­
wych w większej mierze, aniżeli proponuje pro­
jekt ustawy o podatku giełdowym przez komisję 
Bady państwa wypracowany (nr. 586 Al. ses. X.);

zważywszy, że utrudniające nadużycia przy 
obrocie terminowym roz. pruskiego min. handlu 
k>, Biemarka z d. 22. lutego, 24. września i 24. 
listopada 1888 i rozp. prezydenta rządu w Szcze­
cinie z dnia 21. listopada 1888 i żądający dalsj 
idących zmian w ustroju giełd zbożowych i pro­
duktowych elaborat komisji niemieckiej Rady 
państwa (nr. 185 Al. z r. 1887), cennych wzo­
rów i wskazówek do administracyjnego częścio­
wego przynajmniej uregulowania tej sprawy do­
starczają ;

Sejm uchwalić raczy : Wzywa się ck. rząd, 
1) do zbadania w drodze ankiety z delegatów 
Towarzystw gospodarskich, giełd i Izb handlo­
wych złożonej, stron ujemnych, tkwiących w sta­
tutach ustroju i zwyczajach wiedeńskiej giełdy 
dla mąki i ziemiopłodów i do usunięcia ieh 
w drodze roiporządzeń administracyjnych; 2) do 

rzedłożonia Badzie państwa projektu ustawy, 
tóraby aj odmówiła pretensjom z obrotu termi­

nowego na dyfereneje na wiedeńskiej giełdzie dla 
mąki i ziemiopłodów prawa zaskarzalneści w po­
lubownych sądach giełdowych; b) któraby zaka- 
zała zawierać umowy terminowe w obrocie zbo­
żowym bez zapłaty sadatku niższego od 1 zł. za 
100 kg. 3) do porozumienia się z kr. węgierskim 
ministerstwem handlu w celu przedłożenia Izbom 
węgierskim projektu podobnej uatawy dla giełdy 
pesiteńskiej przez rząd węgierski w myśl życzeń 
w węgierskiej Izbie poselskiej wyrażonych.

Wniossk ten przekazano komisji gospodar­
stwa krajowego.

Referaty komisji budżetowej o zapomogi 
dla pogorzelców dcianki i Demni odpadły z po­
wodu nieobecności referenta hr. Badtniego. 
Z kolei tedy przedłożył dr. F r u e h t m a n n  
imieniem komisji gminnej sprawozdanie z proje­
ktem do ustawy o pisarzach gminnyeh.

Projekt komisyjny jest reprodukcją uchwa­
lonego w poprsedniej sesji a n i e s a m k e j o -  
n o w a n s g o  i  powodu wadliwości art. V. # 
ustanowieniu i składzie komisyj egzaminacyjnych 
dla kandydatów na pisarzy gminnych, tudsież 
art. VIII., określającego wykluczalnośś od pia­
stowania urzędu pisarza gminnego. Odsiewa san­
kcji nastąpiła z tege powodu, ponieważ rząd 
mniemał, że ustawa uchwalona z. r. w sejmie 
narusza sakrss działania rządzących organów 
wykonawczych. Rząd chce wyrażało, aby pisarze 
gminni byli jego organami, chce tedy, aby przy­
sięgę składali przed starostą i aby stareita mógł 
ieh usuwać. Komisja gminna ols podziela tych 
zapatrywań, i polemizuje s niemi w zwojem 
sprawozdaniu, dowodząc, że rząd dąży do naru- 
ssenia autonomii gmin i wogóle odmawia wła- 
dsom autonomicznym prawa egzekutywy.

W rozprawie ogólnej pierwszy głos zabrał 
p. W e d  z i ck  i Ludwik i uważając saprojekto- 
waną ustawę sa niepraktyczną 1 niewykonalną 
dla braku dostatecinych kandydatów na pisarzy, 
sapropenował z a m i a s t  u s t a w y  r e z o l u ­
c j ę  wsywającą W ydiiał krajowy, aby w drodze 
r o z p o r z ą d z e n i a  ustanowił komisję egzami­
nacyjną dla kandydatów na pisarzy po perosu- 
mieiiu s namieetnictwsm i wydał okólnik do 
Wydstałów powiatowych, aby wpływały na gmi­
ny celem prsyjmewania piearzy gminnych kwa­
lifikowanych.

P. Z b y s z e w a k i  wykazawesy ważność 
gminy autonomicinej w naszem społeeieństwle, 
pzparł zapatrywania komisji i doradzał przyjęcie 
jej projektu.

P. P o l a n o w s k i  przemówił poniekąd w 
imieniu konserwatyzmu p o s t ę p o w e g o ,  pod­
niósł znicieuie i zasługi autonomii, która za­
stała kraj w r 1867 nieprzygotowanym. Ze wszy- 
stkich marszałków powiatowych j’eden tylko 
Baum, a drugi Władysław Badeni sroeumieli 
stanowisko autonomiczne, i świecili przykładem.

Mimo trudnośei, do których zalicza się ta­
kże agitacja pokątoa przeciwko Badom powiato­
wym tak dalece, że jeszcze w b. r. weszła do 
sejmu petycja o ich zniesienie, autonomia wyda­
ła już owoce cenne zwłaszcza dla kraju, który 
jest pogranicznym, i powinien instytucjami swe- 
mi wywierać wpływ atrakcyjny na zagranicę. 
Rząd kwtitjonuje sankcję i motywuje to argu­
mentami, które w sprawozdaniu komisji dosadną 
znalazły krytykę, nie postąpił sobie w myśl uko­
chanego monarchy, który zamiast divide et impera 
postawił i zaprowadził zasadę „oiribus unitis*. 
Autonomja uczyniła kraj silniejszym i monarebję. 
I  dlatego mówca podziela zapatrywanie auto­
nomiczne komisji i będzie głosował za projektem 
komisji.

P. W o d z i ę k i  Ludwik ponownie zabierał 
głos, starał się udowodnić, że choć jest przeci­
wny ustawie, niemającej nadziei być sankcjono­
waną, rezolucja jego jest sutonomiczniejszą od 
projektu komisyjnego.

P. O k u n i e w s k i  gorąco przemawiał za te­
kiem stanowiskiem autonomicznem gmin, aby sta­
rosta wcale nie miał prawa się mięszsć do ich 
gospodarki, jakto się dzieje dzisiaj niestety. Rząd 
nie chce ustawy dlatego, bo sią obawia, że stra* 
ei narzędzia serwilistyczne dla siebie.

P. S a n g u s z k o  zastrzegł się przedewszyst- 
kiem przeciwko posądzeniu, jakoby opozycja jego 
i p. Wodzickiego tkwiła we fakcie odmowy san­
kcji, tj., iż dlatego sprzeciwiają się projektowi 
kopłisji, bo rząd jest mu przeciwny. Na zeszłej 
sesji uchwalono ten projekt wśród takich okoli­
czności, że nie było czasu zastanowić .ię nad 
j«*go doniosłością, bo wszyscy byli zajęci kwestją 
propinacyjną. Teraz jest chwila swoboduiejsza 
do tego, i nasunęły się rozmaite wątpliwości. Do 
najgłówniejszych zalicza mówca to, te  projekt 
stwarza jakiś organ nowy, nieodpowiedzialny, ano­
nimowy. Organ taki nie będzie się kontentował 
20 zł. miesięcznie, a wskutek tego będzie garnął 
do siebie po kilka gmin. Rezultat będzie taki, 
że kilkunastu sprytnych ludzi opanują każdy 
powiat.

P. R o m a n o w f c z  rozpoczął uszczypliwie 
od skonstatowania, że gdyby projekt komisyjny, 
mający za sobą historję kilkolotnią i dawniejszą 
przychylność nawet pp. opozycjonistów, mó* i 
przemówić; toby musiał stwierdzić prawdziwość 
przysłowia „Łaska pańska na pstrym koniu je­
ździ- . Przez cały czas, gdy się sprawa agito­
wała w sejmie od lat kilku, nie było opozycji, 
aż dopiero teraz — szczególniejszym zbiegiem 
okoliczności, gdy rząd odmówił sankcji uchwa­
lonemu projektowi, powstają rozmaite zarzuty 
i tak między innemi, że ustawa będsis niewyko­
nalną, bo w kraju nie ma deść kandydatów, 
którzyby zdali lub zdać mogli egzamina. Gdyby 
podobny skrupuł panował był u nas w r. 1872, 
id y  uchwalono ustawę szkolną, tobyśmy musieli 
Dyli zaniechać wszelkiego uchwalania, bo usta­
wa ta wymagała 6000 nauczycieli nkwalifikowa- 
nych, a nie byłe żadnego, lub tylko bardzo mało.

Mówca szczegółowo zbija rozumowania pp. Wo­
dzickiego i Sanguszki i utrzymuj#, żs rezolucja 
zaproponowana przez Wodzickiego dąży do togo, 
aby się nic l ie  zrobiło. Nie powinna nas jedaak 
wstrzymywać żadna obawa przed ponewną od­
mową sankeji. Spełnijmy obowiązek, skoro usta­
wę proponowaną uznajemy za potrzebną i ko­
nieczną dla poprawy stosunków autonomicznych 
w kraju.

P. C h a m i e c  oświadczył, że nie jest zwo­
lennikiem przymusów w żysiu publicznsm, gdzie 
za przewodem Niemców doprowadzamy ją do te­
go, iż wśród rozmaitych upaństwowień, zapro­
wadzony będzie może nawet prsymus chodzenia 
na spacer, a uwolnienie od tego sależeć będzie 
od uwzględnienia rekarsu. Projekt komisyjny jest 
podobnym przymusem dla gmin, które będą mu­
siały abdykować ae swej autonomii, i oprócz zno­
szenia kurateli będą narażone na nowe ciężary, 
bo ukwalifikowany pisarz będzie się drożył. 
Oświadcza się więc za rezolucją p. Wodzickiego.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  w dłnższem 
polemicznem przemówieniu protestuje przeciwko 
zarzutowi, jakoby rząd chciał ścieśniać autonomię 
gmin. Chce on tylko ściśle utrzymać w moey 
obowiązujące postanowienia co do ingoreneji wła­
dzy wykonawczej rządowej. Wydział krajowy 
nigdy nie wydawał od siebie rozporsądsenia, ale 
tylko instrikcje. Rozporządzenia wykonawca# wy­
chodziły zawsze tylko od namiestnictwa choć 
w porozumieniu z Wydziałem kraj. W zamierzo- 
nem ustanowieniu ukwalifikowany eh piętrzy gmin­
nych, rząd upatruje całkiem nowych funkcjona- 
rjuszy, i musi ebstawać przy tem, aby w kwa- 
sljsch poruczonego zakresu działania miał na 
nich wpływ bezpośredni. Ustawa projektowana 
nie może liczyć na sankcję.

P. A b r a h a m o w i e ! ,  oparty na itatucie 
krajowym i na znajomości stosunków krajowych 
przemawiał gorliwie za projektem komisji. Pi­
sarz gminny ukwalifikowany czy nis, jest orga­
nem, który od dawna istnieje, woale nie nowym, 
a skrupuły niektórych przeeiwko ustawie tej wy­
nikają s chęci robienia polityki zamiast uwsglę- 
dnionia rzeczy potrzebnych.

Za projektowaną zmianą i poprawą sto­
sunków oświadczyło się 18 Rad powiatowych, 
Wydział kr. i sejm. Więc konsekwencja naka­
zuje głeeować za projektem, który edpowitda 
nadto rzeczywistej potrzebie ludności. Wyborcy 
z pewnością pochwalą to.

Na wniosek p. B o b c s y ń s k i e g o  zam­
knięto dyskusję. Do głosu zapisani p r z e c i w ­
k o  projektowi komisji pp. Lassoeki i Mętińiki 
wybrali moweą ja nera lny m tege ostatniego. Za- 
piiani zaś za projektem pp. Teliszewski, Kozie- 
brodzki Wład., Polanowaki i Kramarczyk nie 
przystąpili do wyboru jen. mówcy, gdyż tyaieza- 
sezn p . D s i e d u s i y c k i  Wojoieeh z powodu 
znużenia laby zażądał samknięcia posiedzenia.

Większością 64 głosów przeciwko 37 u- 
shwalono odroezenle dalszej romrawy do nastę­
pnego posiadzonia.

Koniec posiedzenie o gods. 2»/4- Następne 
jntro o 11. srana.
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* Arcybiskup Morawski przybył do Wiednia 
dla wzięcia udziału w zbierającej się konferencji 
biskupów.

* m iw  w Wiedniu. D. 6. bm, przybył król 
Milan do Wiednia i powitany na dworcu kolejowym 
przez posła serbskiego, zamieszkał w hotelu „3acher\ 
Były król podróżuje pod nazwiskiem hr. Takowa i 
ma przy sobie nieliczną tylko świtę. Przybył do Wie­
dnia na kilka dni.

*  Na kapitale Jenerał sklej księży Karme­
li tńw, odbytej w październiku w Rzymie, został wy­
brany jenerałem zakonu ks. ks. Karmelitów O. Alojzy 
Marja Galii, dotychczasowy asystent i sekretarz by­
łego jenerała 0. Anioła Sawiniego.

* Bukowińscy członkowie krakowskiego To­
warzystwa wzaj. ubezpieczeń wybrali na następne 
sześciolecie członkiem rady nadrorczej p. Grzegorza 
Bohdanowicza z Oszechlib.

* Prezcntę na posadę nauczycielki rysunków 
przy żeńskiej szkole wydziałowej nadała Rada miej­
ska p. Władysławie Gostyńskiej.

* Z życiu tow araysklcgo. We wtorek 5. li­
stopada br. odbył sią w kościele parafialnym w Kle­
czy ślub dr. Henryka Ogniewskiego, zastępcy proku­
ratora państwa w Wadowicach, z panną Wiktoiją 
Sławińską, córką p. Przecława ze Sławna Sławiń­
skiego, właściciela dóbr Klecza i Zagórze i Heleny 
z bar. Borowskich, wł. dóbr Kasinka.

W tych dniach odbyły się w Połowem zaręczy­
ny p. Juliana Dawidowisza, auskultanta sądowego, 
z panną Wandą Krzemińską, córką śp. Anny i Kon­
stantego Krzemińskich.

* Z m arli. W Poznaniu zmarła Emilia z Kikor- 
skich Biesiekierska, wdowa po pułkowniku wojsk 
polskich.

W Pradze zmarł w 69 roku życia hr. Alojzy 
Salm-Beifferscheid-Hainspach, właściciel majoratu, któ­
ry przez lat 19 był posłem do Bady państwa — osta­
tni potomek rodziny Salm-Beifferscheid-Hainspach, 
która reprezentowaną jest obecnie przez siostrę zmar­
łego hr. Thun Hohenstein, wdowa po zmarłym w r. 
1888 hr. Józefie Oswaldzie.

* Kółka rolnicze. W miesiącu wrześniu i pa­
ździerniku br. zawiadomiły Zarząd główny Towarzy­
stwa o swojem zawiązaniu n&stępiąjące Kółka :

449) Porąbka urzewska, powiat Brzesko, zało­
żyli pp. Antoni Pabijan naczelnik gminy i Ignacy 
Sikorski, nauczyciel; 450) Chmielnik pow. Rzeszów, 
założył ks. Franciszek Majcher, proboszcz miejscowy; 
451) Wybranówka, pow. Bóbrka, zał. p. Bzymon 
Skarbek, em. nauczyciel i właśc. realności; 451) 
Wicyń, pow. Złoczów, założył za staraniem p. Sewe­
ryna Wiśniewskiego lustratora gospodarczego Towa­
rzystwa p. Mirosław Eder, właśó. dóbr z panem na­
czelnikiem gminy Janem Czakiem; 453) Dylągówka 
pow. Rzeszów, zał. p. Antoni Weis, nauczyciel i p. 
Jan  Jeziorski, naczelnik gminy; 454) Łysieć, pow. 
Bohorodczany, zał. p. Henryk Piotrowski, naczelnik 
gminy i emer. c. k. inżynier przy współudziele du­
chowieństwa obrz. orm. i gr. kat.

Zarząd główny w tych dwóch miesiącach oprócz 
bieżących wkładek od pp. członków wspierąjącyoh 
otrzymał następujące subwencje na cele ogólne Towa­
rzystwa : od wydziału Rady pow. w Tarnobrzegu złr. 
5 ;  od wydziału Rady pow. w Bochni złr. 40; na 
wydawnictwo „Przewodnika44 złożyli: Wydział Bady 
pow. w Białej złr. 20, p. Henryk Lerzel nauczyciel 
s Ujsoły złr. 2 ? ks. Józef Karpiński z Babio złr. 2, 
pp. Stanisław Olszewski c. k. radoa szkolny złr. 1, 
Feliks Bieńkowski inżynier Wydziału kraj. złr. 1, 
dr. Bliziński adwokat krajowy złr. 8, J . Bielawski 
i K. Bielawski z Nehrypki po złr. 1, p. Ludwik Ra­
ciborski, nadinżynier Wydziału krajowego złr. 2, 
kB. Szozęsny Rudnicki prob. z Goloowej złr. 2, p. 
Wojciech BieohońsU, burmistrz Gorlic złr. 10, p.
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GA ETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Listopada 1889.

Ludwik Doiaóski z Rakowy złr, 5. Za wszystkie te 
dary składa Zarząd główny szanownym ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie.

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. Antoni Rozmanit, właściciel fabryki 
cykoiji z Krakowa, Tomasz Rylski, prof. wyższej 
szkoły roln. w Dublanacb, dr. Władysław Balko 
adwokat kraj. we Lwowie, dr. Henryk Ebers, lekarz 
2 Krynicy i Kazimierz Sakowicz wo Lwowie.

Zarząd główny otrzymawszy przez komitet To­
warzystwa gospodarczego we Lwowie subwencję mi- 
isterBtwa w kwocie złr. 1200 na lustracje gospo- 
ttBtw włościańskich wysłał agronomów teoretycznie 
praktycznie wykształconych pp. Seweryna Wiśniew- 

tiego do powiatu Limanowskiego i Bielskiego, Wła- 
fBława Szybińskiego do powiatu Złoczowskiego, 
*kyjskiego i Doliniańskiego i Kałuskiego, zaś p. Zy- 

J .fliunt Ga warecki uda się w powiat Rzeszowski.
* Doroczne walne igrom adienic członków 

Towarzystwa łyżwiarskiego, odbędzie się w niedzielę, 
*0* b. m. o godzinie w pół do 4 z południa, w sali 
Towarzystwa „Frohsinn" w hotelu 2orża.

* Zarząd kasy chorych w okręgu administra-
®yjaym miasta Lwowa odbył posiedzenie dnia 6 bm.
114 którym przewodniczący pan Wład. Grubrynowicz 
JjUł sprawę z czynnośei z miesiąca października rb.

. dotychczasowe dochody wynosiły 5587 zł. 30 ct. —
tydatki 2800 zł 34 ct. — gotówka ulokowana w ka- 

I oszczędności i kasie podręcznej 2786 zł. 96 ct.
Ą ^borych w miesiącu październiku było 126, z których
! Zesłano do szpitala 7, umarło w Bzpitalu 2, w pie-

'Sg&acji domowej zaś 1.
Gdy 25 i 26 paragraf Btatutu nie orzeka do­

l i n i e  co do terminu urzędowania zarządu kasy
®borych, gdy statut również nie wskazuje, na jakiej 
Mstawie urzędnicy do pełnienia funkcji administra­
cyjnych przyjmowani być mają, uchwalono odnieść 
*ię do magistratu miasta Lwowa jako władzy nadzor­
uj, o wyjaśnienie 25 i 26 paragrafu co do czasu trwa­
li funkcjonowania teraźniejszego zarządu, jak też co 
o urzędników, których kasa dla chorych drogą kon- 
*Orsu przyjąć m a— w końcu wybrano komisję, któ- 
: 1 zająć się ma zmianą, względnie uzupełnieniem sta­
rtu, który w dotychczasowem swem brzmieniu oka­
zje się nie odpowiednim.

* D la  H an ciyCieli. Rada szkolna okręgowa w 
Zbarażu ogłasza konkurs na 17 miejsc w swoim 
®bręgu. Termin podań do końca listopada.

* S ty p cn d ja . W dalszym ciągu rozpisał Wy­
s ia ł  krajowy następujące stypendja: 18. Z fundacji 
jarosławskiej ś. p. A. ze Stembergtów Ostrogskiej o 
tocznych 105 zł. 14. Z fundacji arcyksięcia Karola 
W w ik a  200 zł. (dla uczniów wydziału prawa w 
Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim, z pierw­
szeństwem dla wyznawców obrz. ormiańskiego uro­
dzonych w obwodzie Kołomyjskim, Stanisławowskim, 
KrzeżańBkim i na Bukowinie). 15. I  zapisu śp. A. 
Zalchockiego o rocznych 168 zł. (z zastrzeżeniem 
Pierwszeństwa dla Gizińskich i Zalchockich) jako też
115 zł. 50 ct. (dla młodzieży pochodzenia szlache­
ckiego). 16. Z fundacji śp. Kaj. hr. Lewickiego o ro­
dnych 200 zł. (z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla 
tynów oficjalistów, pełniących służbę w dobrach na- 
leżąoych do ordynacji fundatora). 17. Z fundacji śp. 
be. J. Pitonia o rocznych 67 zł. (z zastrzeżeniem 
Pierwszeństwa dla krewnych fundatora i uczniów po­
chodzących ze Starego Bystrego. 18. Z zapisu śp. J. 
fcazylewicza Towarnickiego o rocznych 200 zł. 19.
£ fundacji im. M. Kallira o 50 zł. rocznie.

Termin do wnoszenia podań o wszystkie wyżej 
Wymienione stypendja upływa z dniem 15. listopa­
da b. r.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
p y  gminom Grabież i Zakrzewiec, w powiecie tłu-

kim, na spłacenie długu, zaciągniętego na budowę 
Ukoły, zapomogę w kwocie 50 złr.

* M uftkn ięele  wystawy paryskiej. Z Pary- 
ia donoszą 7. bm.: „Festyn nocny, urządzony z po­
rodu zamknięcia wystawy powszechnej, udał się świe­
tnie. Obecnych było przeszło 500.000 osób. Prezy­
dent Carnot udał się piechotą na plac, na którym 
°dbywała się uroczystość, lecz w pobliżu mostu Jeny 
*museony był wrócić z powodu niezliczonej masy lu­
du, przez którą przejść było niepodobieństwem Tłu- 
Uiy wznosiły okrzyki: Niech żyje Carnot ! niech żyje 
topublika. Zdarzyło się kilka nieznacznych wypadków".

Plac wystawy jest nader Bzybko oczyszczany. 
^Bplanada Inwalidów została już nawet oddana do 
Użytku publicznego.

* T a ry f*  s t r t fo w a  wydaje świetne rezultaty. 
Budapesztu tlegrafują 7. bm.: „Ogłoszony wynik

Oprowadzenia taryfy strefowej przedstawia, że w cią- 
Su trzech pierwszych miesięcy ruch osób był większy 

, o 458.040, ruch zaś pakunków o 73.285, aniżeli li­
czba podróżnych w tym Bamym czasie zeszłego roku 
trzykrotnie wzięta".

* S am obó jstw # . „Ag. Półn.tf donosi, że w Mo- 
akwie z powodu braku środków do życia zarżnął się 
jeden z najzdolniejszych literatów rosyjskich, Miko­
łaj WasUjewicz Uspienski. Był to jeden z wybitniej-

ł Hych liberałów rosyjskich. Pozostawił małoletnią 
' córkę bez środków utrzymania.

* Z a s t r i e iu  syna. Okropny wypadek zdarzył 
eię 2. bm. w Nowym Solońcu. Włościanin Jan  Bu- 
dasch wyszedł na polowanie w towarzystwie dorosłe­
go syna. Obadwaj stali nieopodal siebie, gdy naraz 
ha ojca wybiegł lis. 8tary Budasch strzelił, lecz tak 
nieszczęśliwie, że zamiast lisa, trafił syna w samą 
*kroń i położył go trupem na miejscu. Nieszczęśli­
wego ojca odstawiono do śledczego aresztu sądowego 
W Sólce.

* S tan  p o w iftrz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 8. listopada o godzinie 12. w po 
ludnie:

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d. 7. bm. do 12. godz. w południe dnia 8. hm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (3,7), niebo zachmurzone (10), powietrze bar­
dzo wilgotne (91°/# wilg. względ.)

Średnia temperatura doby była +  5*8§ C, naj­
wyższa +  7*0* C, najniższa +  4*8° C, w nocy.

Deszcz, wysokość opadu 2*4 mm. Cała doba 
była mglista i dżdżysta.

Zniżka barometryozna 750—755 mm. znajdo­
wała się w północn. Rosji; zwyżka 780— 775 w za­
toce Biskajskiej; zniżka drugorzędna w północnej 
Afryce.

Stan barometru źredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. god. w po­
łudnie dnia 8. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku północno-zachodni, 
oo do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
pozostanie bez zmiany, niebo będzie zachmurzone 
(8— 10); względna wilgotność powietrza nie zmieni 
się. Deszcz z chwilowemi przerwami. Cała doba dżdży- 
Bta i chłodna.

* Jutro 9 d. 9. listopada : św. Teodora M. —  św. 
Terentia M.

Na onegdajszem posiedzeniu krak. Tow. lekar­
skiego prezes dr. Paszkowski podniósł zasługi śp. 
Chałubińskiego, jako profesora lekarza, dzielnego o- 
bywatela i patrjoty. Zgromadzeni przez powstanie z 
miejsc uczcili pamięć zmarłego i postanowiono wysłać 
wieniec na trumnę, oraz telegram kondolencyjny do 
wdowy.

Nadeszły wczoraj wieńce od „Tow. lekarskiego 
warszawskiego", od „Kasy pomocy naukowej im. 
Mianowskiego w Warszawie*, od redakcji „Wszech­
świata i Pamiętnika fizjograficznegou, wreszcie „Od 
kolegów dorpaekich."

Aleksander Świętochowski długoletni przyjeciel 
nieboszczyka nadesłał do Kur jer a Warszawskiego 
następujące pismo:

„Ze śmierci Chałubińskiego niepodobna zdejmo­
wać tej poezji, którą on otaczał się za życia.

„To też sądzę, że powinien być złożony do 
grobu nietylko w czci, ale i w uroku, pochowany 
nie na cmentarzu, ale na jednej z gór otaczających 
Zakopane — na Gewoncie.

„Takich ludzi nie należy zwykłym pogrzebem 
wymeldowywać z tego świata, zwłaszcza gdy można 
ich odprowadzić na wieczny spoczynek uroczyście i 
tam, gdzie go mieć pragnęli.

„Że zaś tego pragnąłby Chałubiński, nie ulega 
wątpliwości. W marzeniach przelotnie snutych, w 
westchnieniach zachwytem wywołanych, wyrażał on 
tę chęć do mnie nieraz.

„Dlaczegożby więc nie spełnić tej jego w oli? 
„Ten piękny duch powinien zdjąć Bwą ziemską 

szatę na jednym z owych szczytów, na których z niej 
się wyrywał i uskrzydlony w sfery poezji wzlatał.u

Z życia śp. Chałubińskiego wiele zajmujących 
krąży relacyj. Był on filantropem w najszlachetniej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Iluż to współczesnych 
lekarzy, będąc studentami, Chałubińskiemu zawdzię­
czało możność ukończenia studjów, którzy zwłaszcza na 
wyższych kursach, nie mogąc przy zajęciach klini­
cznych udzielać korepetycyj, nie mieli czem opłacić 
wpisn, kupić podręczników naukowych, a wreszcie 
wyżyć, odziać się i mieszkać.

Chałubiński często odwidzał słynną „Smoli- 
kowszczyznę" (dom na Chmielnej), gdzie na podda­
szu były izdebki ubogich medyków. Jeden z lekarzy 
ze łzami w oczach wspomina tę chwilę, gdy profe­
sor życzliwie a tajemniczo pytał go o posiadane 
środki.

— To, co jutro zbiorę do południa, przezna­
czam dla ciebie, młody kolego — oświadczył stu­
dentowi.

I  nazajutrz student otrzymał 67 rs., a profesor, 
nie słuchając podziękowań, zwykle dodawał: „Poży­
czam ci tylko, jak dojdziesz do praktyki, znów od­
dasz potrzebującym."

Kiedy w r. 1876 zmarł na tyfus młody lekarz, 
Józef P., i pozostawił w biedzie rodziców oraz dwie 
siostry, Chałubiński zaczął zbierać składki, a na li­
ście pierwszy zapisał 600 rs. W przeciągu dwóch 
tygodni zebrano 6.000 rs , które zapewniły byt ro­
dzinie zgasłego lekarza. — Dzielnice żydowskie ubo­
gich przekupniów i kramikarzy również wiele złożyć 
mogą dowodów bezinteresowności i humanizmu zmar­
łego...

O ostatnich dniach jego cierpień podaje Kur jer 
Warze, następujące szczegóły: Jak  wiadomo Chału­
biński od dłuższego już czasu zapadał na zdrowiu, a 
przed sześcioma tygodniami stan czcigodnego starca 
wymagał nawet troskliwej opieki lekarskiej. Katastro­
fę zażegnano, niestety — na krótko. W ubiegłą so­
botę skonstatowano zapalenie płuc. Osoby najbliższe 
w otoczeniu, a na ich czele małżonka profesora, na­
tychmiast telegraficznie wezwały syna Ludwika do 
łoża chorego, groźny bowiem stan nie rokował na­
dziei. Syn zdążył przybyć w niedzielę wieczorem. 
W poniedziałek d. 4. bm. rano lekarze Schein, Kru­
szyński i miejscowy doktor Chramiec stwierdzili gwał­
towny, nagły upadek sił i serca, które też o trzy 
kwadranse na godzinę 5 wieczorem bić przestało... 
Przygnębiające wrażenie sprawiał zgon pełnego ży­
wotnych sił męża. Do ostatniej chwili przytomny 
Chałubiński nagle omdlał. Zdarzało się to w osta­
tnich czasach dość często, lekarze więc pełni jeszcze 
otuchy gorączkowo spieszyli z pomocą. Niestety! mi­
mo wysileń doktorów przytomność juź nie wróciła — 
Chałubiński umarł... Przy łożu konającego byli obe­
cni : żona z córkami, syn i przyjaciel zmarłego ks 
kanonik Stolarczyk, długoletni proboszcz Zakopanego 
Ks. kan. Stolarczyk na parę sekund przed zgonem 
chorego, uroczyście pojednał go z Bogiem.

Zakopane pogrążone w żałobie. Cała ludność 
góralska oblega willę, opłakując śmierć swego ojca 
i dobrodzieja.

— Chrypka primadonny. Na afiszach peszteń- 
skiej opery, zapowiadających parę dni temu „Żydów­
kę", pojawiło się odwołanie przedstawienia z powodu 
nagłego ochrypnięcia panny Rossini, primadonny miej­
scowej, która przed kilku laty występowała gościn­
nie na scenie lwowskiej. Rzecz to zwyczajna wszę­
dzie i nie byłoby o czem donosić, gdyby nie orygi­
nalne przyczyny, jakie u panny R. wywołały wrze- 
komą chrypkę. Od pewnego czasu odbiera primadonna 
pesztenska regularnie co pasę dni anonimowe listy z 
pogróżkami, domagające się od niej zaprzestania wy­
stępów seenicznych, a to pod groźbą „wysadzenia jej 
w powietrze." Owoż w dzień przedstawienia „Ży­
dówki" artystka podobnej treści list odebrała i by­
łaby go zapewne, jak wiele poprzednich, bez zwra­
cania na niego zbytecznej uwagi, wrzuciła do kosza, 
gdyby nie pojawienie się nagłe autora pogróżek, któ­
ry, stanąwszy w oknie parterowego mieszkania panny 
R.. zapukał w nie, wołając : „Dzisiaj wyleci pani w 
powietrze". Tego już było za wiele dla nerwów śpie­
waczki, wysłała zatem do dyrektora opery zawiado­
mienie, iż „z powodu chrypki" nie może wystąpić w 
„Żydówce-*. Aby jednak na przyszłość podobne „chryp­
ki" nie powtarzały się, nad osobą artystki policja ba­
czną rozciągnęła opiekę.

dzie zielenią się — nowiutkie kalendarze." Nie pa­
miętam już, który z naszych wieszczów dał życie te­
mu poetycznemu a tak prawdziwemu dwuwierszowi, 
dość, że treść jego sprawdza się rokrocznie. Z nasta­
niem chłodnej pory wre u nas ruch kalendarzowy 
w całej pełni. Nie będziemy wyliczać tu wszystkich 
jego objawów, a zwrócimy uwagę czytelników jedy­
nie na starego, dobrze znajomego Haliczanina, któ­
ry po raz 34 zjawia się przed publicznością — ni to 
św. Mikołaj —  z koszykiem pełnym bakalij humo­
ru, cukierków poezji i nowoletowych ananasów. Ka- 
endarz jHaliczanina ma już za sobą pod tym wzglę­

dem piękną w swoim rodząju tradycję, której się 
nigdy nie sprzeniewierzył. I  tego też roku zarówno 
pod względem wydania technicznego, jak układu tre­
ściowego nie pozostawia nic do życzenia. Nabywca 
'tytuł ten uzyskać można tak łatwo za 50 centów!) 
znajdzie w nim wszystko, co dobry kalendarz posia­
dać powinien. Więc przedewszystkiem mamy k a l e n ­
d a r i u m  z kartkami do zapisywania codziennych 
notatek, dalej zaś idzie część informacyjna i staty­
styczna bardzo bogata, a opracowana z troskliwością 
większą, niż zwykle ją w kalendarzach spotykamy. 
Po niej zajęło miejsce „Gospodarstwo", z którego 
każdy może dowiedzieć się różnych ciekawych rzeczy 
z różnych zakresów, od trzebieży leśnej począwszy, 
aż do wywabiania plam bez pomocy p. Ihnatowicza. 
U t i l e  ustępuje z kolei miejsce dla dulce i stajamy 
przed częścią literacką pięknie ilustrowaną, o której 
już napisaliśmy, że pełna jest samych przysmaków, 
nakoniec zaś wpadamy jeszcze w istne morze inse- 
ratów, uzupełniających niejako dział informacyjny.

Haliczanin „ujrzał światło dzienne" w dru­
karni Pillera i Spółki, która ze swej strony dołożyła 
wszelkich starań, aby pod względem typograficznym 
nie można było uczynić kalendarzowi żadnych zarzu­
tów. Wymieniona drukarnia wydała także kalendarz 
ścienny i kalendarzyk kieszonkowy. Cechuje obydwa 
gustowne i staranne wykonanie jako też niska cena.

— J u b i l e u s z  A. R u b i n s t e i n a  obchodzony 
będzie w Petersburgu d. 30. bm., w którym to dniu 
upływa 59. rocznica jego urodzin. Poczyniono w tym 
celu wielkie przygotowania. Między innemi przedsta­
wioną zostanie opera jubilata „Gorjuth satf w teatrze 
maryjskim i koncert, w skład którego wejdą wyłą­
cznie kompozycje Rubinsteina.

—  K i e r o w n i k i e m  wjższej klasy śpiewu w 
warszawskim instytucie musytiaym mianowany zo­
stał p. Oozar Trombisi, był dyrsktor tpery war- 
ssawskioj i petersburskiej.

uistra skarbu dla Rzeszy podniósł za poro­
zumieniem z ks Bismarkiem. — Pisma so­
cjalistyczne zaprzeczają doniesieniu Kreuzztg. 
(ob. Przegl. polit.), jakoby postawienie kan­
dydatury Janiszewskiego było zwycięstwem 
radykalnego kierunku nad umiarkowanym. 
Jestto tylko odpowiedź na postępowanie władz 
policyjnych i sądowych z Janiszewskim, któ­
rego na wiele lat do więzienia wtrącono, tu ­
dzież przeciw wydałauiom na mocy ustawy 
z r. 1842.

Dział ekonomiczny.
T argi zbożowe przeżyły znów ubisgły ty ­

dzień w mdłtm usposobieniu, bo i obrót towaru 
był bardzo nieznacznym i wielka trudność w je ­
go pomieszczeniu. Jesienne słoty psując drogi do­
wozowe i utrudniając żeglugę na Czarnem mo­
rzu, umniejszyły w ogóle dowozy zboża do głów­
nych ognisk handlowych, to wszelako wcale nie 
wpłynęło na zmianę cen, gdyż konsumeja, zao­
patrzona w zapasy, nie chciała się zgodzić na 
oferty producentów. Ztąd też wypłynął zastój, 
ujawniający się na wszystkich rynkach zbożo­
wych Europy, a również na targu wiedeńskim i 
ztąd wynikały owe nieznaczne jeno podnoszenia 
się i opadania cen, które podajemy poniżej. Ote 
notowania najniższe i najwyższe w ciągu ubie­
głego tygodnia na targowiey wiedeńskiej: 

pszenica na wiosnę 8*70 — 8*95 
żyto n „ 7*71 — 7*81
owies „ „ 7*69 — 7*68
kukurudza „ „ 5*40 — 5*46
W spirytusie przejawiało się usposobienie 

cokolwiek pogodniejsze. Kontyngentowany spiry­
tus płacono z dostawą na połowę listopada do 
12 50, na styczeń po 18 złr. W ubiegłym tygo­
dniu płacono przeciętnie kontyngentowany spiry­
tus zbożowy po 12*35 złr.

Czem iow ce dnia 7. listopada. Pszenica 
prima od 8*70 do 8 75, średnia 8 40 do 8.50, 
żyto prima 6*60 do 6*65, średnie 6*45 do 6-50, 
jęczmień słodowy 6 75 do 7*—, owies obroczny 
6 70 do 7*—, siejba olejna 17*— do 17*25, ku­
kurudza 5'— do 5*15, konopie stare 18*— do 
19*—, Spirytus od 14*— do 15 50.

G alicy jsk i akcy jny  bank  h ipo teczny .
Z d. 31. października 1889 r. było w obiegu: 5#/f 
listów hipotecznych zł. 14,924.900, 5•/• premiowa­
nych listów hipotecznych zł. 18,060.200, asygnacji 
kasowych zł. 2,249.300.

mm
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Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we piątek 

po raz drugi „Pepa* komedja w 3 aktach Meilhaca 
i Genderaxa — W sobotę „Boccacio* operetka w 3 
aktach Suppego. Pierwszy gościnny występ pani 
Anny Bocskaj, zaangażowanej na cztery gościnne 
występy. — W niedzielę po południu „Otello" z pa­
nem Zawadzkim. — Wieczór „Kapitan Wilson" 
operetka Sulliyana. — W poniedziałek przedstawie­
nie składane: 1) „Mój mały" z p. Zboińskim. 2) 
Po raz pierwszy „W cztery oczy" komedyjka Fuldy.

Ostatnie wiadomości.
W dzisiejszej dyskusji nad ustawą o pisa­

rzach gminnych zarysowały się bardzo jasno ró­
żnice zapatrywań na autonomię. Świetnym me­
mentem dyskusji było przemówienie posła Pelt- 
nov ekiego, który z eałą siłą przeświadczenia 
głębokiego stanął w obronie wniosków komisji, 
gromiąc dosadnie argumentacje p. Ludwika Wo- 
dzickiego. Dobrze także i dosadnie odpowiedział 
poseł Abrahamowicz komisarzowi rządowemu, 
który dość rozwlekle i nie zbyt szczęśliwie pole­
mizował z wnioskami komisji i obrońcami tych 
wniosków.

W  dyskusji oprócz wymienionych, wzięli 
udzuł posłowie ks. Sanguszko, Zbyszewski, Oku- 
uitw iki, Ohamisc, Rom&nowicz.

Około godziny trzeciej wniósł p. Wojciech 
Daiodnszyeki odroczenie posiedzenia,i na jutrzej­
sza ) posiedzeniu będą przemawiali już tylko 
mówcy jeneralni. Żałować wypada, że do głosu 
nie przyjdzie poseł Kramarczyk, włościanin, któ­
rego pogląd na sprawę tę mógłby być bardzo 
interesującym.

Usposobienie Izby było dziś takie, że wnio­
sek komisji uzyskałby był większość głosów. Za­
chodzi obawa, czy do jutra agitacja rządowców 
nie wyłynie na niejednego z posłów.

T u m  .M y  Haiotni."
Wiedeń 4. 8. listopada. Stała ko­

misja Izby posłów dla ustawy karnej zbierze
»  a *  • a u ł u- n  „ ti i eie 16. b. m., ugruntowaną jest bowiem na-8) ,0  Józię" Bałuckiego i 4) po raz pierwszy „Do- 7 . . ; 0 , „ , .
rota" operetka Offenbacha. — We wtorek „Donna dzieją, Że sejmy, W skład których jako po- 
Juanita" operetka z panią Bocskaj. — We środę fłowie wchodzą Członkowie tej komisji, za- 
po raz pierwszy „Kłusownicy" komedja. j kończą obrady do powyższego terminu.

Rozdaną jest także do nauki piękna komedja j j j n  Kalnokj, który już tu wrócił, przy-

—■ 6p. d r. T. C hałub iń sk i. Pogrzeb nieodża­
łowanej pamięci dr. T. Chałubińskiego odbędzie się 
w Zakopanem w sobotę.

Na trumnę zasłużonego nieboszczyka wysłało 
Towanystwo tatrzańskie wieniec.

Rapackiego „Bogusławski i jego scena", a operetka 
pracuje nad wystawieniem „Koteczki". Kompozytor tejże 
p. Heuman bawi we Lwowie i obecnym będzie na 
próbach. W przygotowaniu jest także „Dzika różyczka" 
Józefa Blizińskiego, „Sodoma i Gomora" farsa prze-

będzie w tych dniach na dłuższy pobyt do 
Pesztu.

W i a d e ń  d. 8. listopada. Prezes sądu
. . -,r . «  , ..okręgowego w Stanisławowie dr. Izydor Pa-

robiona z niemieckiego przez p. A. Walewskiego 1 , V .  tv t nł i ch a rak te r  rad er
„Ostatnia miłość" Doczi’ego, spolszczona przez p. F. ! ^ ^
Konarskiego. I dw oru.

-  Z l i t e r a t u r y  k a l e n d a r z o w e j .  Gdy1 B e r l i n  d. 8. listopada. Bennigsei za- 
jesień liściom z drzew opadać smętnie każe — wszę- przeczą, jakoby myśl utworzenia posady mi-

M o n a c h in m  d. 8. listopada. Ks. Ru- 
precht (domniemany następca tronu) został ua 
własne życzenie jako zwykły słuchacz zapisa­
ny na wszechnicy tutejszej.

Kolonia d. 8. listopada. Koln. Ztg. 
w półurzędowym komunikacie stanowczo za­
przecza pogłosce, jakoby rząd angielski za­
protestował przeciw objęciu przez Niemcy 
protektoratu nad wybrzeżem wschodnio-afry- 
kańskiem między Witu a Kismayu.

P a r y ż  d. 8. listopada. Według nad­
chodzących tu z Niemiec wiadomości, podczas 
wizyty hr. Kalnokiego u ks. Bismarka uchwa­
lono, nie wszczynać żadnych zmian w poli­
tyce zagranicznej. Kanclerz zapewniał, że 
car wielce miłuje pokój i sprawy bułgarskiej 
podnosić już nie będzie, należy tylko zanie­
chać uznania ks. Ferdynanda. Bismark ra­
dził Kalnokiemu, aby Austrja co do Bałka­
nów trzymała się polityki Niemiec, t. j. aby 
się do niczego nie mięszała. Kanclerz i Kal­
noky długo rozprawiali o reorganizacji woj­
ska austrjackiego na wzór niemiecki. Mó­
wiono także o taryfach cłowych i konwen­
cjach handlowych. Jednem słowem, w ogól nem 
położeniu i w trój przymierzu nic się nie 
zmieni.

Pesst d. 8. listopada Hr. Herbert 
Bismark przybył tu z 40 osobami orszaku 
cesarskiego i prawdopodobnie jutro wyjedzie 
do Berlina. Ozęść orszaku uda się de We­
necji.

Jak słychać, hr, H. Bismark ma dzisiaj 
przybyć, spotka się z ces. Wilhelmem przed 
powrotom jego do Berlina, i ma być obecnym 
przy zjeździe ces. Franciszka Józefa z ces. 
Wilhelmom.

P a r y ż  d. 8. listopada. Na bankiecie 
dorocznym w redakcji Journ. d. Deb. iniał 
Juliusz Say mowę, określając w niej zasady 
umiarkowanej polityki, jakiej domagają się 
wyborcy.

„Potrzebujemy — rzekł — szczerej i 
prawdziwej republiki, któraby zdołała wytwo­
rzyć rząd nawskróś narodowy, któryby kiero­
wał się jasną polityką i łagodził w praktyce 
surowość ustaw. Izba przywróci równowagę 
w budżecie i zaprowadzi z roztropnością po­
trzebne reformy. Prasie i parlamentowi należy 
zapewnić konieczną swobodę".

P a r y ż  d. 8. listopada. Na wyspie 
Jersey zgromadzają się dziś bulanżyści, pod 
przewodnictwem Boulangera, celem narady, ja ­
kie stanowisko mają nadal zająć- Kilku da­
wniejszych zwolenników jenerała nie uczyniło 
zadość jego wezwaniu i nie przybyło. Bou- 
langar ma nadzieję, że wytworzy się we 
Francji reakcja na riecz bulanżyzmu.

Sam jenerał oświadczył, że wstrzymał się 
przed rozlewem krwi, nie chciał dać powodu 
do wojuy domowej i cokolwiekbądź się stanie, 
uie będzie tego żałował.

R z y m  d. 8. listopada. Wybory do 
Rad gminnych w Roinanii (Bolonia, Rawen­
na, Forli, Aukona) wypadły w znacznej czę­
ści w duchu socjalistów. Ogółem wybory 
z ostatnich 14 dni świadczą o wzmaganiu się 
stronnictwa postępowych.

Wenecja d. 8. listopada. Na przyję­
cie cesarstwa niemieckich d. 12. b. m. przy­
gotowuje tutejsza Rada municypalna uroczy­
stości i towarzyszyć im będzie na uroczyście i 
przystrojonych gondolach. Canal grandę bę- j 
dzie oświetlany ogniami bengalskiemi.

Belgrad d. 8. listopada. Podczas poby-; 
tu króla Milaua będzie sprawa królowej Nata- j 
lii ostatecznie załatwioną. j

Konstantynopol d. 8. listopada. 
W tutejszej ambasadzie rosyjskiej poczyniono \ 
przygotowania na przyjęcie carewicza. j

L o n d y n  d. 8. listopada. Rząd kana-1 
dyjski wypłacił jezuitom odszkodowanie w su- 5 
mie 80.000 ft. szt. (jeden milion zł.) za do-1 
bra zabrane im w r. 1800.

Doniesienia nowe z Tangeru o napadzie na . 
rezydenta włoskiego nie maj*ą barwy polity- i 
cznej (ob. Przegl. polit.) Wieczorem d. 5. 
bm. wkradli się do niego złodzieje i zabierali 
srebra i inne cenne przedmioty. Margr. Gal- \ 
lette, który wróciwszy do domu, zastał jeszcze | 
złodziei, został przez nich obity i musi leżeć.; 
Rząd marokański energicznie śledzi za zło-! 
dziejam i; czy to są Marokanie, jeszcze nie­
wiadomo.

Wiedeń dnia 8 . listopada godz. 1 min. 45 po | 
południu. Akcje kredytowe 312*—. Akcje alpejskie ■ 
Towarz. górniczego 96*10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 382*50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
147*40. Akcje Unionbanku 240*75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 189 50. Akcje kolei Północnej 259*80. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 131*75. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 240*— . 
Akcje kolei Lwowsko-Czerni©wieckiej 235*50. Akcje 1 
kolei węg.-północno-wschodniej 187*— . Losy ko- | 
munalne wiedeńskie 143*25. Akcje Tow. tureckiego 
118*75. Galie, oblig. indemn. 104*50. Akcje kolei! 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 220'—. Losy j 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- j 
nych 220*60 ex. Akcje Bankyereinu 116*80. Rosyjski 
rubel papierowy 124*— .

42/io% renta wspólna —* —. 5% renta austr. 
papier. —*— . 5% renta austr. złota —*—. Renta ;
4% węg. złota 101*20. 5% renta węg. pap. 97*40. j 
Napoleondory —*— . Marki niem. — *—.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 8. listopada. (Z Izby handlowej). 

I. Akeje za sztukę.
płacą

Kolej galic. Karola Ludw. *200 zł. m. k. . . 189*—
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285*—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 281 — 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . —

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 6*/# .........................—

» 5 % ...........................100-25
» 5%  wyl. 10% . 103-25

Banku krajowego 4%% los. w 51 latach . 97-50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ........... 100-50

4%  .......................9 6 -
5% l°s- w 37 lat. 100-50
4% los. w 417, l  93-50

» ,  47s% los. w 52 1. 98-70
» n „ „ 4% los. w 56 lat. 92-80

IR. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%

„ „ „ (Ł 5%) 2%% . .
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galie. 5% m...k.........................104*25
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . . 91—
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100*50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 4*/,% • •
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa....................

VI. Monety.
Dukat holenderski...................................................5-55
Dukat c e sa rsk i........................................................5*63
Napoleondor.............................................................9-43
Półimperjał ro sy jsk i..............................................9 70
Rubel rosyjski s r e b r n y ......................................... 1*30
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ................................1-22*/

54—
46—

104—
96-50

24—

żądają
i9a—
238—  
285—  
210--

101-25
104-25
98-do 

101-50
97—

101-50
94-50
99-70 
93-80

57—
49—

105-25 
92—

101-50
106-— 
97-50

26—
38—

5-65
5-73
9-52
9-80
1-40

1-247.
59—100 marek niemieckich ’ ....................................... 58—

Przyjechali do Lwowa
dnia 8. listopada 1889.

Hotel Żorźa J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. J. Sie- 
gler Eberswald z Krzeszowiec. L. Koźmiński z Tarnopola. 
H. Ringelkeim z Tarnowa. M. lir. -Łoś z Czyżek.

Hotel Francuski. W. hr. Reyowa i St. hr. Romer 
z Psar. Wł. hr. Piniński z Sorok. J. Jełowicki z Zastawiec. 
E. Ziffer z Wiednia. K. Winnicki z Turady. W. R. Eippert 
z Brzeżan. R. Gajewski z Romanowa.

Hotel Langa. A. Długołęcki z Krakowa. H. Muller, 
B. Tippel, N. Bondy, M. Ibold i A. Bunzl z Wiednia. K. 
Zwiebel z Sonnenburga. M. Regenstreif ze Stanisławowa. 
W. Eisenstein z Ołomuńca. R. Zarzycki z Tamowa. M. Sie- 
klucki z Rzeszowa. Z. Roder z Kałusza.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuc, gardła i nosa
ordy u i? je od 8—5 278

p l a c  M a r j a c k l  8 .

Skoro się raz dozna
_________________ cudownego skutku z

użycia Creme Sim ona przeciw o p ie rach n ien in ,
p ę k a n iu , odm rożeniom  i  

^ 6^ 0 czerw onośei, łatwo przycho- 
dzi przekonanie, że nie ma

  - /> 7^C o ld -C ream u  skuteczniejszego
p  V /  d° utrzymania powłoki ciała.

P u d r  ryżow y i M ydło Sim ona 
uzupełniają pomyślny skutek. 

T'::f L V \ Wymagać podpis: S im on, ul. de 
: - V- \ Proyence, 36, w Paryżu. — We

Lwowie w aptekach pp. Mikola-
 scha, Wewiórskiego, Ruckera, w

297 składach perfum i u fryzjerów.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272 

fo to g r a ficzn y  i*  H C ł l l lB r R  A k a d em ick a  18.

C h o r o b y  u s t  i  z ę b ó w
jako to: chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu­
chnięcie krwawienia dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leozy o. k. nadwornego dentyety

P n n n n  WODA 1NATERYNOWA
" * •  *  po złr. 1-40, fłr. 1— , o t  50
w flaszeczkach znaeznie powiększonych — a która z jedno- 
ozefinie użytemi Dr. Poppa Proszkiem i Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. Bm* Przed pod­

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie.
D r. J. G P o p p , W iedeń. I. Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum.

*8*3

W y c i ą g -  
z ro zk ład u  jazd y  (od 1. października 1889).

Odjazd ze Lwowa
ku Stryjowi:

5*50 zrana, pociąg osobowy do 8tryja, Chyrowa, Stróże, 
Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisławowa 
i Hasiatyna.

10*20 przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa i Suchy.

8*45 wieczór, pociąg osobowy do Stryja , Chyrowa, Su­
chy, Ławocznego , Munkacza, Buda-Peestu, Stani­
sławowa i Husiatyna.

ku Stauisławowu:
9*16 zrana, pociąg pospiessny do Stanisławowa, Czer- 

niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna.
4*25 po połudn. pociąg osobowy do Stanisławowa, Czer- 

niowiec, Jass i Bukareaztu.
10*13 wieczór, pociąg osobowy do Stanisławowa, Husiaty­

na, Czorniowiec i Suczawy.
ku Bełżcu*.

7*49 zrana, pociąg mięszany do Bełżca i Sokala.
2*44 po południu tylko co piątku pociąg mięszany do 

Rawy rue.
5*01 po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 

Rawy rns.
Przyjazd do Lwowa

w kierunku ze Stryja:
8*26 zrana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 

Ławocznegł, guohy, Chyrowa i Stryja.
3*36 po południu, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 

Stryja, Husiatyna i Stanisławowa.
12*08 w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 

Ławocznego , Stróże, Chyrowa . Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa.

w kierunku ze Stanisławowa:
6-55 z rana, pociąg osebowy z Suczawy, Czerniowiec i 

Stanisławowa.
2*00 po południu, pociąg osobowy z Bukaresztu , Jass, 

Czerniowiec, Husiatyni i Stanisławowa 
8*05 wieczorem, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 

Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa, 
w kierunku z Bełżca:

10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
z Rawy rus.

5*53 po południu, pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakaoh o. k. kolei 

państwowych nabyć można w każdej stacji aa opłatą 
6 centów.

12810680



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Liitopada 1889. Nr. 259.

Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie
wyszedł

K A Ł E N S A B Z

Haliczem i Sowarocznit „Szczuto"
na rok 1890

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i  ekspedycja

w  d ru k arn i F ilie ra  i Spółki.
Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne.

P a ry ż a n k a ,
posiadająca śpiew, rysunki, wyiszy dyplom z Języka francuskie­
go, niemieckiego i angielskiego, poszukuje um ieszczen ia  przez  Biuro 

S towarzyszania  N auczyc ie le ! ,  Kraków  1. F rauc iszk tf iska .  1008

WK WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR_

T e DRAPEAU NATIONAL____

SZTAEDAR NARODOWI
prawdziwy franouzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BAJkDZO CISKU

f * .  C a w l e y  4  H w n
W  P A R Y Ś U

* * t* x * R a T W  t r a 6 H d °
c<4 > . M T

M I H i m i l H M ł l l l l ł M ł

Kantor wymiany
i .  k. ep rz . gai.

akcyjnego Banku Hipoteoznego
kupuj# i sprzsdajs 

w szystkie efekta i monety
pęd waruukawl aajprsjstępnisjsseini

; B°|o L I S T Y  h i p o t e c z n e ,  :
H jaketei ■

5®, premiowane Listy hipoteczne, \
■  jw    . m i  11___ frn, F TTTTIfl H M Iktóre według prawa i  d. 1. lip#a IMS (W*, p. F. I I IT 1 I1 . M. 9S.) 

i najw. p#it. i  daia 17. grudnia 1871, mega byś użyte de lekewania 
kapitałów fundusze wyek, papilaray#k, kaueyj małż#iskifh w#jsk#wy#k,
aa kaa#j# i wadja, są w tym kaat#rs# ta  mabysia.

WiKyitkl# eeleeenla z prewimeji wykonają się bezswłeesnie p# 
kunia dziennym, oes daliezania prowizji. 015

m i m H i i i i i i i i n t M ł ł

Nie ma już kaszlu!
Starym, dośwladeioBjm -rod-

* *  «

 -----
nłoałyahanlo isybko 

przeciw kaszlowi, chrypce 1 zafla-
gmienlu. Właściwy, a mnie tyiko zna­
ny skład tych pastylek, zapewnia nie­
zawodny skutek. Pilnie uważać na 
nazwisko „Oskar Tletze“ 1 Cebulową 
m arkę, wszystkie inne są bez warto- 
ściowem, szkodliwem naśladownictwem. 
W woreczkach po ct. 20 i 40. Skład 
główny u aptekarza F Krtzan, 
w Kromsler, w Jarosławiu u Józefa 
Rohm apt. pod czarnym orłem; w Bro­
dach u H. Griinspanna apt. pod zło­
tym orłem; w Samborze z Karola Ma-

i
I F o l I Ł c i a ,

mówiąca także po niemiecku, szuka odpo­
wiedniej posady od 1. grudnia b. r. Zgło­
szenia proszę adresować: Z. 0. poczta Jor- 
1018 danów, poste restante.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmują 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

ftU ł-in  GŁÓWNY d l a  AUSTRII: O tto  K a n l t s  A  O*. I Stoss lm Hlmmel, I,, wJW M DKIP.

n a t u r e l
Wiedeń, „Hotel Mćtropole.“

Ringstrasse, f  rnua-Jesefz-ąuai. 467 Wielki betel plarwaaarzęday, 
300 p#k#jów i salcrBŚw (ed 1 złr. wyżej), W IW D A  O SO B O W A , asytelnia za-
<łpatrz#a» w dzienniki wsnystkieh krajów (także i „Gasetę Naredewą*), kjąpi*A® w
Dunaju 1 biuro telagraflczne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote­
lowy przy dworcach hotelowych.

w i m f *
w  jak francuskie koniaki, z których największa część z powodu

P R Z y  pełnego spustoszenia winnych latorośli w departamencie Chara 
tworzy się całkowicie lub po części ze spirytusu;

zu- 
Charante,

z wina zyskane wcale nie
m ________  każdej takiej butelce ciążą koszta

transport 1 złr. 60 cent. — Ponieważ

koniaki 
a cło if U n J i a i w w  jak nieliczne jeszcze 

l  l l f l i l Z y  francuskie, gdyż na k 
transport 1 złr. 60 cent. — Ponieważ

B erger, Volk I ip . w  W leilniu
osobiście recza za to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany a^ohoL przeto 
już z te°*o powodu należy im oddać pierwszeństwo przed wszystkiemi mnemi tak pod 

względem napoju jakoteż szczególniej

»
W drakami Pillera 1 Spółki

nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem:

O W K K C J f W M
czyli

„Pow inność codzienna Chrze&cian“
zebrane przez II. Szajnę Karmelitę.

Cena: {za

:

za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr. — ct. „ oprawny w płótno . . 1 „ 50 „
„ w safian z klamrą 3 ,  50 ,

W s i  c e l e

793 To też koniaki firmy

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
zastosowują i polecają pp. :

profewor R oreiyó ik l, profeior Parańtki w KRA­
K O W IE. radca dwora profesor Albert, radcą 
dworu profesor Biilroth. radco dworu profpaor 
Karol v. Braun, radca dworu profemor fiuttaw  
B ran i. profesor Chrobak profesor Kahler, radca 
■drowotny profrior Oaer, radca n ą d o w y  profeaor | 
S eh n itiler . radca ce»ir*kl profe»or W lntirn iti |

w W IEPEUJ
i najwybiitnejsi profesorowie medycyny krajowi i zagraniczni.

SW * Ceny (wszędzie jednakie):
cała orygin. butelka w 5 gatunkach po 1*10, 2-50, 3 10, 4*10 5 —

, n „ „ p o  120, 1-40, 1-70, 2-20, 2-65
awierc „ „ „ p o  —-75, —-85, —-95, 1-25, 1-45

DO n a b y c ia  
w e  w s z y s t k ic h  g n a n y c h  h a n d la c h  ,

m a t e r ia łó w  a p t  c h a r  c h ic h  i  .
Skład w Wiedniu, I., Weihburggasse 2, Eoke der K&rnthneretrasse.

ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxx£
Fabryka świec woskowych i blichowania wosku s f i

F r y d e r y k a  S c l r a b n t l i a h
w e  L w o w i e ,  R y n e k :  1. 4 5  

poleei nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniej ąeych 
dotąd najpiękniejszą i  najtrwalszą

masą do zapuszczania podłogi
w pięciu kelorach : Nr. 0 biała — Nr. 1 jazno-żółta — Nr. 2 jasienowa,

Nr. 3 orzechowa— Nr. 4 mahoniowa.
UWAGA. W #»tatnich ezasaeh namn#żjłe się mnóstwo liehyeh 

naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż­
szej, leez tei i zupełnie nie do uiycia; przestrzegam więc przed za- 
knpnem takowyeh. Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 718

:xxxxxxxxxxxx:
Nakładem księgarni

- A . l t  e n l D  e r  g*a,
(dawn. R ichtera) we Lwowie 

w y c h o d z ą  w  r a n ic m  HI a stro w sin cm  w y d a n iu

i

We Lwowh tktmd gtyway w etafaaynaefc P. t.CiietiSCMl, 
1 w Treeyitkkh apUkany, kynyerów 

i iB f ia y —efc perfum

i f k nrf w tty tM t  1 
n n W IH TAW i  ib mw b i  |

f a n  0k« fAT0 rih rk A ti t a f ia
rAHYi, Uhm H la TtdM, f, PAATŹ______

71

R ok założenia 1840Fomm-Himoioi
Fabryka 1 wypoiyeaalnla

t a  N u tW i i  8tlu
c. k. nadw. « dostaw ey

Wlen, I., BKekerstrasse Kr. 7. 
Baden, Bahnfacse Kr. 98. 

986

Behufa Sichsrstellung der koutraktlicheu Btrekken-Yer- 
frachtung rou miliUr-ftrarisehan GOtorn, eiiitehlitulieh janer der 
k. k. Landwehr auf den Yerfrachtuugs-Routen, dann der kon- 
traktllchen Kantonirungs- und Loeo-YerfRhruug fftr den MilitAr- 
Territorial-Beeirk Lemberg anf die Zeit Tom 1. J&nner bil Ende 
Dezember 1890 wird ani 19. Noyimber 1889 um 10 Ubr Yor- 
mittagfl im Imtelokale der k. und k. IntendauE dee 11 Korpi 
§ine Offentliebe Yerbandlnng mitteist lebriftlieber Offerte itatt* 
fiiśen.

Die n&heren Bedingungen tind in der im Blatie Nr. 956 
Yom 6. Noyembar 1. J. Yollinbaltlich yerlautbarten Kundrnachung 
enthalten. 1020

Maj tańsze źródło do nabyeia
wszelkich potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY 1 NICI d. robót drntowjob 
WŁÓCZKI, bartł«, fil.s.li, h m IU i pa.iorok 
■AFjOW m  kaawlł, atłail* 1 »k«*»lei*
BKEŻB i dn.wa t wjtitrUm aa haft 
WST1ŻBK, a jłiiU l, wataw.k, filarak I ktraaak 
MYDEŁ, PBBFDM, M BEEBIENI 1 SZCZOT H I 
rUŁABESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEW EK,

InitruBaeMtów muzycznych
Harmenlk, Skriypiee, Gitar, Cyter, Ktrephoaśw 

Strun 1 Fr,l i ,rfw 4#j w r s e j lO  U  U li  r o a t T M Y l A . M Ó W  
w k aslU  ped flrmą

M l . m m j t C M j  M . J U L .
ws Lwowie prsy wlley leb lesk lege 1. t .  

Łaskawą samówleala askntsezsiają »ią netyekmieet.

M u  i i i s l i i  M n l i i
pi er im  aj jakości. 

Karpackie kwarcowe
K A K IEH E MŁYŃSKIE

l i  mielenia twardycb zrzeimiotfiw.

l m  jid iiii m im ln
% fabryki Dufour & Go. 

Cicenkie  i  s z l ą g k i e  
kamienie młyńskie, 

SetcHdo# z l€ ir z x is te  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakręt 
młynaretwa wchodzące

peleeeją w wielkim doborse i najlepszej 
Jakoiei

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyósklch 

Odeiberg — Dw orzec
968 (Saląsk asstrja#kl).

Ganniki gratis i franeo.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonyoh og^niotrwałyoh te k tu r

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Eorytna 13.
poleca

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie­
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZ0LIBPLATY  

ulepszona ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów. 
LAK ASFALTOWY, do'konserwacji dachów tekturowych,

SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną.
Osusza asfaltom jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojeml ludźmi pokrycia daohowe tekturowe

i reperacje tychże.
440 Metr □  od 00 de 80 centów. — Gwarancja lat 6.

10 medali zaeługl, dyplom uznania I dyplam honorowy 
ma w eaeehświetow ej w y ita w li w A ata rirp li

aa nloarównant

i t a  M m ,  tnlitin I FirTinrii.
i n t i l a n t i l i o  faósn artykuł t#alst»wy ii*  ■ •!#  rywalliswaó 
A U t l l l 5 U t l i l a »  p a  wsglęósm skałka 14ebr##l i  AMT1L1MTILIĄ.

8r#dsk On •trMymsny s śliw iełsjąsyth sibstaaejj 
azuwa w krótkim SRzii# plagi, plany wątrablasa, 
blizny Itó., nadaja asrza śwJstną blałośó, ówlaioói 
I dcllkatsaśó. -  Geaa S złr.

kllk#kr#tm«K aiyaia 
N ale farbaje, lees 
f łr a s n  tsgs zaak#- 
l  ba

Pilipton
tylke odmładza arłezt, która pad wyj
aikaga śradka adi 

połysk. — Gana

sy.
dayikują plarwatną 
flakana 1 i ł .  60 et.

•arwę, mlękkaió i

„KONRAD WALLENROD"
dwa poematy ADAMA MICKIEWICZA 

i  12 illnstracjaml Juliana Kossaka
tl016 na pięknym welinowym papierze

w 5 zeszytach po 75 ct., z przesyłką franco 80 ct.
Przedpłata na całość wynosi

tylko 3  as3r. 3 5  ct.
z przesyłką 3 zlr. 50 et.

aa

l  KEUHOfIR
n  « < c m y  o p t y l* .

palaaa

B I N O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej m aiy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojakowt % kouipnam i, laickdw idtt, pdrc|«klyv7 
do polowania, okulary, swikiary, larattk i, baramstry meta­
lów c, t^rmomttry, «terto»kopy t obrataml, paittck tpy , la­
tarnie magiem. , tlektryc£Ba i parowa k o ltja , m attyaki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze I po najtańszych cenach.

W it tiki* rtpartej* utkuUttni* ntjtmmtoj.
Zamówienia s prowincji caiatwia odwrotną poeet ę.

Adre*: J .  N JSU H Ó F JP R , n a d w o r n y  o p ty k  
w  C zern io w ca ch  w  R y n k u .

V fllA T lt/lT I  wypadania włeaótr wstrzymują, aabulkl
V U l  LlL IU  włeiewe wsmaaula 1 da wytwarzaula 1 parastu włazów 

pabudsa. — Caia flakaau I  zł.'. Pół Aakauu 1 i ł .  <0 at.

PODI KSIĄŻĘCY
ula zawiera żadnyek metaUeHyek praymlaiaak, jaat ta lajaayatna l aaj- 
dallkatniajaaa uaąaaka raśl nia, prayjamnla przylega da twaray, nadaje 
piękną, naturalią kiałaśó i jest aisaasilaaym sredkiem da byfiaiitan*- 

. v, f#  upięksaaala twarsy.
a Pidałka mała pióru kiałaga 10 at., aałe 1 złr. i  łabędilam 1 złr. 

19 at. Sóżawy dla blandyaak i kramawy dla isatynak i krunetek, mała 
pudełko 70 #Bt. większa 1 sfr. 10 ot., i  łabędziem 1 ałr. €0 fantów.

Woda fljołkowa. J5SŁ93M E»
amsraaaiki i dałki aapawa. Twarz alświa- 
ża, wybiela i wydelikaea. Cena 1 ałr. w. s.

Mydło kosmetyczne. » .!* , W & t
uaakam, łagadnia wpływa na naskórek, aapa- 
klaga piaraahniaain rąk 1 twaray, kardie da­

l i  kładsla aaaynass skórę. Usuwa plagi i żółta*
krunatie plamy i  twaray. — C#na CO at.

J. IHNATOWICZ
wa LWOWI1 w aklapaak właaiyak *1. Eaparaika 1* 1, ul. lallaka, 
róg Wałewej 1. 16. _  W 1KAYOW1Z, SMklaBnlaa 1. 10. — W 0E1K-

N10WCACH Kynak 1. *.

:xxxxxxxxx
k d d b i c d cdcdcallcJ c d c i c j b t e ^ ^

set C. k. nprzyw. patsat
Op ska przepuklinowa

■ i  n i f f / j t f a u *
Tę alUta zswą 

srzMk

ł« n% ^  M BUFTUUI. ksś-%  1  17 MWSI Mj«śęa-
m  ■ »  i w jito łM B

X —r  MwyUBimjwi «s
ŚkalęW * i w  Jw. sięŚM »»Mą. ■Mktjąi* jak* 
aą lp a ira ltjM ^  aąJpraktraBMlsjsaą 1 «ś]»T I»- 
daiajm ą • # • » «  frzaamkllMawą, f r m  m r t -  
ki«k i l n a m  U k n j  dklmkal* u r n ą ,  JakazJl*- 
«l«j — J « 4 » W « iu  i r t t h  •  ałr. S# * t,
i r a l r a m  Mtato 1# ałr. N f c t l i  muccj i 1) Okję- 
UI4 tk łtt  kitSar ▼ aazMaś. S) OHbia 1*4/ m>h« 
r a i  aa lawa], frawaj aWaala, lak m  aka s r t u j i  
l)  wialkaiS nijśmry amial wlęafi a. p. wlalkaM 
jaja karaafa, gęaitfa, plęSai 1 t. p.

0. NEUPERT Nachfolflir,
fab ry k a  b an d a iśw

w Wiedniu, 1., Onben Kr. 99. 
(Im lasera die TruttssrhoffM).

lilU a  paaktaalal* I ijrakzalala a UlaaScavtaym •pisną mijała aa aaliaalą.

Misztanla1 Iramsta
d w le io  sp o rz ą d z o n a , za kilo 5 na 
próbę pocztą złr. 2-30, za kilo 2*/, złr. 1*60, 
za kilo 11 koleją złr. 4*50, w większych 

ilościach jeszcze taniej rozsyła
Minki FABRYKA MUSZTARDY m ieni f w Krewa nad D.

1030 S k ł a d
lamp błyskawicznych

919
H A K T O E L

KAROL* BAŁŁ4BANA
■ w e  L w o w i e

paleaa
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym I aromatycznym.

r »

kile Meeea arabska słr. 10*80 
,  Jawa słata .  10*80
,  Geylen gruboziarnista 9 10‘S0
• ,  średnia „ 10*40
,  Kuba wyśmienita „ 10*—

Franke na każdą stae.

6 kile Laąusira grubedarn. złr. 9*<o 
6 ,  Qaatemala a.«.-v

1ę » Bi# lauró a-40
H » Santos . " | . «

ę poestewą w GaUeJi.

„Okropnie mi przykro, łe nie mogę li- 
stu wprost wysłać, czy przynajmniej czy­
tasz te małe korespondencyjki, które służę 
za dowód jak myślę o mojej jedynej; na

tydzień hvla tvlko bvł dzień vprzyszły tydzień 
ny, ’ 
mer*
spokojną,______
także, krocie... 4 4

wol-

1037

M  ń . B I a O  
Ohryat j anja  w K o r w t g l L

Znana i dobrze renomowana agentura w 
r,u—stjanii poszukuje zastępstwa pierwazo-

dnej firmy eksportującej w wielkiej ilości 
NATURALNE MASŁO. Adresować: 

Olaf A. Rj*. Annone.-Exped. Ckrl- 
gtlanla, Norwegen. 1021
Kupuję z a ra i:

a .  m  w  ■ » '
każdej wielkeścl nad rzeką spławną luk 
keleją żelazną. Bliższej wiademoielndaiell

R. U KOCZOROWSKI
971 w Poznaniu.

/ N  " y u  ~ r \  i  m  t t  n a  o b i c i a  m e b l i  i  p o w o z ó w ,  n a  s t o ł y  i  p o d ł o g i ,  r ó w n i e ż  Q i  \ A /  '  I

I  H  y J  A l i   ̂ ^ y w a n y> c h o d n i k i  z w y k ł e  i  k o r k o w e  ( l i n o l e u m ) ,  g u r t y  o t .  w y s z y n s K a
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej L w ó w ,  " a l l c a  O r r o . l a ± i s l c a  L  2 6 .

mmmm
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz 8tarkel. Papier z fabryki Gzerlaóskiej. Z drukarni i litografii Pilłsra i Spółki. (Telefonu Nr. 174 L ,


